
Bok IV. Niedziela dnia 4 Czerwca 1922 roku. J>ft. 126.

Kurjer Częstochowski
W  O Z IE M IK  POLITYCZNO y  SPOLECZW U LITERACKI

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk,, z odnosze­
niem I przesyłką pocztową 460 mk. Ce n ' y  o g ł o s z e ń  pierwsza stroną za wiersz 
edno6z^altowy lub Jego miejsce 160 mk„ dryga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk. za 
w i-rsi nonparelowy. OgJo'szenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
w er**, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 % droższe.

C e n a Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. MLarji|4l. otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. .Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie Już przyjęta ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Teatr „ODEON”L

Program od piątku dnia 2 Czerwca i dni następnych.

Największa Sensacja W szechświatowa

Film nad filmy! Film nad filmy!

BOWIEC
Wielkie misterjum w 2-oh Serjach i 14 aktach

W poli g łśw M ji 
U lubienica P ub liranaóai, 

s ły n n a  i n iezrów nane IA NIAY
Dziś! 2-ga S e r  ja  Dziś!

g*~ I O S T A T N I A  P. T. Wfi

  Z: ...........
P an  na cześć miłości I n M ś c i  w 7-miu wielkich aktach trwających 2-wio gadziny.

s w dnie powszednie o godz. 5 -e j  i pół, w soboly o godz. 4 - e j ,  a w niedzielę i święta o 
godz. 3 »ej po poi. Ostatni seans o godz. 9 - e j  i pół wieczorem.
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TEATR

PARYSKI
ul. Panny Marji 19. 

Program od środy 31 maja rb 
i dni następnych.

Drugi z cyklu wyróżnianych filmów z Salonu 
d‘Autom ne w  Paryżu p. t.

U W A G A ! O b ra z  powyższy 
d e m o n s t r o w a n y  by ł w pier 
w szorzędnym  kino- tea trze  
S ty lo w y m  w W a r s z a w ie  z 
Olbrzymim powodzeniem 

przez t rz y  t y g o d n ie .

I IIO D W I E C Z N I E  KOBIECE
(Lc E tern el Feminin) -

D r a m a t  t a j n ik ó w  s e rc  k o b ie c y c h  w  6-ciu  a k ta c h  
z g e n ja ln ą  GINĄ PA L E R M O  w  ro l i  g łów nej.

Rzecz dzieje się na tle przepięknych widoków Paryża jak 
A rco  de Triumph, Cham pe Eliesse, P lace Vaudame, Notre 
Dame, Madeleine, Bois  de Boulogne etc., oraz wśród 
bogatej natury Mentony, M onte Earlo, Cap, St. Martin 

itp.

Program od poniedziałku 5 czerw ca i dni następnych  
S e n s a c ja  S ezonu!

SERCA w N I E W O L I
Dramat życiowy, o silnym nastroju w •  ciu aktach.

Ciesząoy się we Francji, Ameryce i w Warszawie w pierwszo­
rzędnym kino „Stylowym" olbrzymiem powodaenlem. Wykonany 
praez znakomitą wytwórnię amerykańską „Goldvyn Pictures Co"
W roli głównej pełna nroka i wdzięku najwybitniejsza a gwiazd 

ekranów amerykańskich B etty  C o m p S O IIa
Ilustracja muzyczna ściśle zastosowana do obrazu pod Dyr. 

p. J. BURS1KA.

B A N K

SR. AKC.

Oddział w Częstochowie
In s ty tu c ja  C en tra lnas W arszaw a, Kopernika 30.

•d d z ia ły i  B ia ły s to k ,  B ie ls k  ( G r o d z ) C z ę s to c h o w a ,  C ie c h a ­
nów.. K onin, L u b l in ,  O p a tó w ,  M ła w a ,  P ło c k ,  P r z a s n y s z ,  Ra- 

do m , R ó w n o ,  R a d o m s k ,  W ło s z c z o w a ,  Z a m o ść .

A g e n t u r y :  Ha n ó w k a  ( p o d i ) S ie rp c ,  W y so k ie -M a z o w ie c k ie .

Zawiadamia o otwarciu nowych oddzia­
łów i agentur Banku:
w  C i e c h a n o w i e ,  M ł a w i e ,  

P r z a sn y sz u  i H ajnów ce, podl. ( ag e n tu ra ) ,
które za łatw iać będą w szelk ie operacje w zakres banko­
w ości w chodzące.

|  1 A leja N °  II | —
U W A G A !

_ |  1 A leja JA II |

U

Hurtowy i Detaliczny Skład  M anufaktury
pod T T  Q T l j V r  p D D  - Q - K A  A le ja  11. 

firmą J f l .  lO 1 J J j i - J  V ^ l J J  O  1 0 =  T e l  148

podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, iż nadszedł duży transport naj* 
— nowszych materjałów letnich wyrobów zagranicznych i krajowych. —

« U W A G A ! 1
|  1 A leja II |—1 > |  1 A leja  |

O S T A T N I E  N O WO Ś C I !
n a  b ie ż ą c y  s e z o n  l e tn i  w  s a ty n a c h ,  b a ty s t a c h ,  k r e to n a c h ,  w o a la c h  
i n a jg u s to w n ie j s z y c h  e t a m in a c h  f r a n c u s k ic h  . .F r a g i l e '  o g w a r a n ­
to w a n e j  t r w a ł o ś c i  k o l  r a c h  j a k o t e t  w ie lk i  w y b ó r  m a t e r j a łó w  w e ł ­
n i a n y c h  i p ó ł w e łn i a n y c h  n a  s u k n ie  i k o s t j u m y  d a m s k ie  o ra z  
k o r t ó w  i s z e w io tó w  n a  g a r n i t u r y  m ę s k ie .

W ie lk i  w y b ó r  m a t e r j a łó w  p o ś c ie lo w y c h  i k o ł d e r  w e łn ią -  
n y c h  p o le c a
Największy Chrześcijański M a g a z y n  B ła w a t n y

Jerzego Cholewickiego
A le ja  2 -g a  J>A 23  — T e le fo n  AA 25 . '

Reprezentacja Akc. Tow. „Rozwój Polski". Srzedaż akcji oraz mebli składa­
nych Radomskowskiej Fabryki W yrobów Drzewnych Akc. Tow. „Rozwój Polski

Cany b a rd zo  p rzy stęp n a ! O b s łu g a  u p r z e jm a  i s z y b k a .

Do m ieszkańców  m iasta  Częstochowy i okolicy.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelę, że w dniu 30 Maja b.r. otworzyłem

MAGAZYN OBUWIA
p o d  f i r m ą  „WYGODA" W łaśc ic ie l  J. Sztybelman.
Posiadam na składzie najnowsze 1'asony lakierków, prunelek oraz sandały męskie, 
damskie i dziecinne. — UWAGA: od 1-go czerwca do 1-go lipca b. r. celem zyska­
nia liczniejszej klijentell sprzedaję po cenie kosztu jak również przyjmuje obstalunkl.

Uważajcie na adres W y g o d a  Il-ga Aleja Nr. 39. 
Potrzebuje czeladzi S3 ewskich do meskle j  i dam skie  roboty

PO POCHYŁOŚCI .
Zdawało się, i* na punkcie cen produfc 

tów spożywczych i materjałów zostały 
wyczerpane ju i  Wszystkie superlatywy i 
te po zastosowaniu tak heroicznego środ­
ka. jak danina, wstąpimy w złoty okres 
obfitości i dobrobytu; stając się odrazu 
mult miljonerami. Tymczasem wszystko 
idzie podług dawno ustalonego progra­
mu: ceny rosną już nia z każdą dobą, 
ale z każdą godziną, urzędnicy państwo­
wi otrżymują już piątą czy szóstą pod­
wyżkę pensji, a mnożniki drożyzniane c.k. 
austrjackiego systemu obliczają się przy 
pomocy logarytmów. Marka polska za­
miast wsnoslć się w górę, spadła nadół, 
dążąc za swym pierwowzorem rublem 
rublem sowieckim.

P. Michalski po bombastyozny zapowie 
dziaoh 1 genjalnych ekspose'ach wrócił 
do wypróbowanego panaceum na wszy­
stkie polskie dolegliwości finansowe — 
emitowania nowjch banknotów. Jednomsr- 
kówki prawie zupełnie znikły z cbiegu, 
„drobnemi" stały się stumarkówki, a pie­
niądzem płatniczym — tysiącmarkówki.

Po interwencji w sprawy drożyśniane 
Rządu 1 samego p. Michalskiego eeuy 
skoczyły odraza e l®0 proc. w górę, jak

to zresztą już przy takich eksperymen­
tach bywało. Sklepikarze składają odpo­
wiedzialność na rzeźników i piekarzy, ci 
na młynarzy, a ostatni na produoentów, 
Przypomina się bajeczka o czapli na wy 
sokich nogach. A szatany droźyznr nie 
lękają się żadnych egzorcyzmów. Kiedyś 
aię to skończy? Kto stawi opór, kto kr^s 
położy staczaniu się w przepaść? Zapew­
ne nie Moraczewsoy, rozparcelowujący 
Polskę na działki, ani Witosy, nakazują­
ce chłopom oranie pańskich folwarków. I 
narzuca Bię pytanie: czy Polska już tak 
zmarniała, że nie ma lepszych synów, nad 
tych, co do niedawna jeździli w pólkosz- 
kaota z cielętami na jarmarki gdzieś do 
Dakli czy Baranowa, a obecnie salonka­
mi 1 samochodami prserzuoają się z po- 
łodnia na północ, szerząc moralną zgni­
liznę i zarazę. Potrzebne nam władne sło 
wo, któreby jak dzwon potężnie roze» 
brzmiało po csłym kraju i rozpaliło w 
sercach jedno uczucie. Potrzebni nam lo­
dzie nowi o charakterze czystym i pra­
wym.

Sejm obecny, który w swym składsie 
ma posłów wielokrotnie skompromitowa­
nych lub aiewdolnyah, pewinien ustąpić.

Bezgraniczna cierpliwość nasza, przecho­
dząca w indolencję i obojętność, jest nad 
zwyczaj szkodliwą. Tolerowanie takich o- 
■obników jak Witos e t  c o n s o r t e s  
jeat wprost katastrofalnem, tembardztej, 
że każdy z nich ciągnie za sobą ogon 
krewniaków i znajomków, oprawiających 
te same praktyki i kierunki. Kraj nssz 
powinien twardo stanąć przy swoich hi­
storycznych 1 kulturalnych obyczajach i nie 
pozwolić się wywrotowcom zepchnąć w 
otchłań nędzy i zguhr.

lnż. Jó z e f  C h m u r s k i .  
Częstochowa, 4.0.1922.

Prasa o uchwalonym monopolu.
Z pism wsrsssWskich, po uchwaleniu 

monopolu, w ten sposób określiła swe sta 
nowisko „Gaz. Por.".

„Będziemy więc mieli nowy ekspe­
ryment w dziedzinie gospodarki pań-< 
stwowej.

Do rzędu praw chybionych, które mi 
jają się a dobrze pojętem dobrem publi- 
cznem, przybyło nowe prawo.

Śycie gospodarcze w csłym śwlecie 
idzie po llaji liberalizmu ekonomicznego. 
Państwo podejmuje zadania o eharakte- 
rze użyteczności publicznej, pozostawiając 
społeczeństwu pole twórczości gospodar­
czej, która jest tylko normowana i po­
rządkowana przez organy państwowe. W 
Genui — te tendencje liberalizmu gospo­
darczego stwierdzano niedwuznacznie i o 
kazało się przytem, te Polska jest jedną 
z pierwszych w szeregu państw, które 
zerwały z etatyzmem wojennym. Ten fakt 
przyczynił aię niewątpliwie do podnie­
sienia wartości naszej w oczach Za­
chodu.

Uchwalona wczoraj ustawa o monopo 
lu tytoniowym stanowi krok w tył ped 
tym względem.

Konferencja Genueńska ujawniła row 
nież, iż cywilizowane pańatwa stoją nadal 
mocno na grunoje własneści prywatnej* 
Rewolucja rosyjska która miała „zgniłe­
mu zachodowi" przynieść „nowe iłowo", 
respeesąś nową, antykapltaliatyozną erę

w dziejach, rewolucja ta skończyła się e 
konomiczną rainą i bankructwem. Twar­
de, aieubłagane Drawa życia zmusiły boi 
szewlków do cofnięcia się z obranej dra­
gi. Dziś sow iety kapitulują, przywrauają 
własność i wysiłek ich idzie w tym kie­
runku. jakiemi frazesami komunistyczne- 
mi osłonić nagą prawdę.

Ustawa o monopolu tytuniowym naj- 
■lepotrzebniej w świeci* n a r u sz a  I 
podwraża w ła s n o ś ć  p ryw atn ą , 
na której jedynie budować można rozkwit 
gospodarny.

Czy te minusy zostaną zrównoważone 
plusami w postaci wysokith dochodów 
skarbu?

Nie będziemy tu powtarzali argumen­
tów, podnoszonych już tylokrotnie w dy­
skusji nad monopolem tytuniowym.

Podkreślamy jedynie raz jeszcze, iż 
dotychozasowe próby etatyzmu zawiodły 
nas całkowicie. Państwo okazało się nie­
najlepszym kupoem 1 niepierwsserzędnym 
przemysłowcem. Doświadczeń tych było 
nam za mało. Próbujemy szczęścia zno­
wu, głusi no wymowę faktów życiowych, 
nastrojeni optymistycznie na punkcie 
zdolności gospodarczych naszej admini­
stracji.

Zaczekamy. Zobaczymy.
Panu min. Michalskiemu życzymy, aby 

się nie zawiódł w swoich ranhubaoh fizaa 
eowych na monepol tytoniowy.

Wątpimy zgóry, czy się to uda, ale 
szczerze t*go pragniemy. W grę bowiem 
wchodzą dziesiątki miljardów, które w 
postaci akcyzy niewątpliwie wpłynęłyby 
do skarbu państwa.

Csy wpłyną w formie monopolu tyto­
niowego?

W każdym razie społeczeństwo wie­
dzieć powinno, że wprowadzenie mo.topo­
la tytunlowego wymagać będzie dużych 
ofiar finansowych. Za wywłaszczony aa 
rzecz państwa majątek przemysłowców ty 
tuniowych skarb państwa zapłaci gotów­
ką. Tego wymaga ustawa.

Pau Miohalski ma. najwidoczniej pe­
wność, ze ma tej gotówki aa odssiede-
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Kino-teatr (
PARYSKI"!

ul. PANNY MARJI N* 19. |
obok mostu  kolejowego |       i

1

DLA MŁODZIEŻY D O ZW O LO N E.

wania za wywłaszczenie nie braknie, sko 
ro projekt monopolu tytoniowego tak e- 
nergicznip foriow ał.

H sm lst w  Sojm io.
Poseł Andrzej W ierzbicki, przemawia 

jąc onegdaj w Sejmie o złyah skutkach 
monopolu tytoniowego, w pewnej chwili 
używa zwrotu:

— Cci się p iu je w pańatwie duń- 
akiem...

P. Minister Miehalski, widocznie wyr- 
wany z jakiegoś zamyślenia, widzi w 
tern uwagę przeciw boleniu tytoniu w 
Dauii i przerywa:

— Mogę Pana zapewnić, te  się Pan 
myli, w Danii są wyniki doskonałe, mo­
gę dać dowody...

P . Wierzbicki:
— Ależ ja  mówię o Polsce. A tylko 

przytaczam zw rot z H am leta. Orają go 
właśnie doskonale w Teatrae Polskim.

Tu uwaga w ławach poselskich:
— A w Hamlecie powiedziano w dal 

szym ciągu: Ofelio, idź do klasztoru...

Glekaws wiadomości.
— W Bejrusie (stolica królestwa Hed 

Sasu) odbyły się wybory do parlam entu. 
Zwolennicy Francji uzyskali większość.

— Dnia 25 b.m. było w Paryżu 340. 
w qteqju. Najwyższa od kilku la t tem pe­
ra tu ra  wiosenna.

— Do parlam entu francuskiego fran ­
cuskiego wniesiono projakt, aby w każ­
dym pociągu był osobny wagon dis ma­
tek i maniek, jeżdżących z małemi dzieć­
mi.

W St. Maries de la mer (Francja) od­
było aię doroczne święto cyganów w ca­
łej Francji, Nabożeństwo dla cyganów od 
prawi) biskuo z A k-en-Proyence. |

— W łoskie ministerjum oświecenia 
ma zamiar ufundowania katedr porów­
nawczych lite ra tu ry  włoskiej i francus­
kiej w Rzymie i Paryżu.

— G ubernator wyap filipińskich Leo­
nard Wood w dniu 24 m aja zatonął pod­
czas wycieczki łodzią.

— Z lampy Qsram  — przy zastoso­
waniu szkła niebieskiego — udało się an 
gljkom wydobyć światło dzienne, co bę­
dzie miało dnże zastosowanie przy fabry­
kacji barwników.

K r o n i k ę -
Zjazd koleżeńsk i.

Dziś, w niedzielę dn. 4 b. m. przyby- 
wsją do Ccęstcchowy b. maturzyści z r. 
]004 1 la t poprzednich b. gimnazjum ro­
syjskiego w Częstochowie, członkowie 
Kółka Samokształcenia, które w czapach 
pajsroższego ucląk^ i rusyfikacji szerzyło 
yrśród młodzieży kult ojczystej mowy 
i pielęgnowało uejśicsytniejsze ideały 
patriotyczne.

Dawni m aturzjśsi, tł«lś Yazyscy już

Dziś od sob oty  d. 2 czerw ca  br. i dni następ .
N ajpotężnie jsze d o tychczas  n iew idziane  A rcydz ie ło  filmowe*

CHRYSTUS
V\ i e l k i e  m i s t e r j u m  w  7 m iu  c z ę ś c ia c h

. wykonane podług obrazów najsłynniejszych artyslów malarzy 
Rembrandta, Andrzeja de M ontegna i .innych.

Pielgrzymka polska u Ojca Świętego.
pobyt w  C zęstoch ow ie.

Wszechświatowej wytwórni „C1NES" w Rzymie. 
Obraz jest ilustrow any przez specjalny chór i so­
listów.—O rkiestra iciśla zastosowana do obrazu. 
Nad program! NOWOWYBRANY Nad program!

O jciec  Św ięty  Pm * XI
Nuncjusz Papieski, Kardynał ACHILLES RATTI, 
podczas bytności w Polsce. — (Zdjęcie z natury.)
Początek przedstawień codziennie o godz. 11-ej 

l-ej i 3-ej po poł.
Szczegółowy opis w programach.

Ojciec Sw . w spom ina
Pielgrzym kę polską, która zjechała 

do Rzymu na K ongres Eucharystyczny, 
przyjął Ojciec Święty.

Posłuchania u Ojca Sw. miało charak 
te r jakiejś rodzinnej uroczystość. Przed 
samem już ukazaniem Bię O jca Sw. prze­
biegł przez zastępy Polaków nastrój roz­
rzewniający, iż widzą przad sobą papie­
żem tego, którego tak niedawno mieli 
pośród siebie. I  jak gdyby nic prócz o to ­
czenia i stroju nie odmieniło się od tego 
czasu. Ten sam chód papieża, nacecho­
wany powagą a le  i swobodą, ta  sama 
łaskawość i ciepło rozlane na twarzy, ta  
sam a m ądra, a ku nam przez seroa i 
wspomnienia żywo patrzące oczy.

Papież zasiadł na podwyższonym tro ­
nie w otoozeaiu gw ardji, Mgr. Cacoii 1 
ks. p rałata Brzeziewicza, proboszeza św. 
A leksandra w W arszawie, u którego P a ­
pież, będąo nuncjuszem mieszkał, a k tó ­
rego zaprosił obecnie jako swego osobi­
stego gościa do W atykanu. P atrzy ł dłu­
go i uważnie po twarzach Polaków. W i­
docznie szuksł znajomych i odnajdywał 
ioh wzrokiem.

W tedy wystąpił ks. arcybiskup Bil- 
czewaki, ażeby imieniem pielgrzymki po­
witać Papieża. Mowa była wyrazem tego, 
eo wszyscy czuli, nie zamykała się w sa­
mych tylko wspomnieniach z Polski, ale 
była przedewszystkiem hołdem synów 
Kościoła dla ojca chrześcjaństwa. Ale też 
z drogiej strony ramy przemówienia nie 
zamykały bynajmniej wejścia w jego 
tekst szczegółów z tycia Papieża, które 
splotły się z jego dzi łzlnośclą jako nun­
cjuszem w Polsce. Przemówienie było 
wygłoszone z siłą i przejęciem.

P rzss odpowiedź Ojca św. tch n ę ła  
ja g o  m iło ść  do P c lsk i. Nic w tej 
mowie nie było wymuszonego. Były tylko 
w całej przemowie te akcenty serca, ja  
kjemi jedynie posługiwać się umie tk li­
wa i głęboka miłość do nas, cała owiana

zajmujący wybitne stanow iska społeczne, 
nawiążą rozerw ane ze s w ą  uczelnią nici, 
a największą zapewne dla nich satysfak­
cją będzie fakt, iż w muracb, gdzie mo­
skal sstrnw ał ducha ich i tęp ił zawzięcie 
polskość, mieści się obecnie polskie gim ­
nazjum państwowa, jedna z najlepszych 
szkół średnich w kraju.

Dawnych skromnych bojowników z ła 
wy szkolnej z czasów niewoli, uczestni­
ków prasy konspiracyjnej iiad budzasiem 
duebą narodowego, dz\» obywateli wolnej 
Pęlskj, w mieście, z którem  najm ifśtę, 
bo wspomnienia młodości ioh łąozą — 
witamy najserdeczniej,
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P jaid  rospooznie Msza św., która od- 

praw ioia zostanie w kościółku im. Marjl 
O godz. 10 m. 15. O godz. 11 rano uczę-

Nowość! J D A M Y
owość!
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J
jeszcze bardzo świeźemi, bardzo bezpo: 
sredniemi wrażeniami i wspomnieniem* 
wynieslonemi z Polski. Poprsez wspom­
nienia pierwszej wycieczki i pierwszego 
hołdu ówczesnego delegata papieskiego, 
z ło± otiogo  K rólowoJ P o lsk i w  
C zęztoch ozr ie , poprzez wspomnie­
nie procesji Bożego Ciała prowadzonej 
przez nuncjusza po ulfcaeh Warsaawy, 
przewijały się zwroty jak wyrzeczone o 
sobie: Polonus in ter Polons. O J takich 
nigdy dla nas niezapomnianych wypowie­
dzeń i wspomnień przechodził papież do 
ujęcia myśli Bożej o dziele wskrzeszenia 
i obrony Polski i do przypom nienia nam, 
te  Bóg jes t wierny wiernym, o czem na­
ród polski pzmiętać zawsze powinien.

Pó przemówieoiu Papieża, wygłoszo- 
nem po łaoinie (ks. biskup Pelozar po­
wtarzał zgromadzonym zaraz po polsku) 
zbliżali się do tronu kolejno księża b i­
skupi z patrjarohą Zaleskim na czele, 
ażeby złożyć hołd Papieżowi i ucałować 
jego ręce. Ojciec św. zoczywszy ks. a r- 
cyblikupa Teodorowicza, z którym  widy­
wał się w W arszawie, skinął naprsód ręką 
ku niemu, ażeby po arcybiskupia Bllezew 
skim, który mu wręczył swą mowę, przy 
jąć go pierwszego, a gdy arcybiskup Teo­
dorowie* podszedł, ujął go za rękę, przy­
cisnął do piersi i serdeeznie ucałował. 
Następnie kolejno witał się ze wszystki­
mi biskupami.

Później zeszedł Ojciec św. z tronu w 
grono obecnych. Prsypom niał sobie ts. 
C zetw ertyńską, p. Ośm iałowaką, hr. Wo 
dzicką i p. Neronowiczową 1 rozmawiał z 
niem i. Polem  obchodził csłą salę, ażeby 
każdemu a obecnych dać rękę do ueało* 
Wania.

Pieśnią , Serdeczna Matko" zakończyła 
się tak iście rzewna, a jak na poetątku 
powiedziałem, ciepła 1 jakby jak iś  domo­
wa rodzinna uroczystość.

wić pracownicy m łynarscy, a więc: m aj­
strowie, czeladzie i zwykli robotniey m ły­
narscy z 5  powiatów: Częstochowskiego, 
Radom akowskiego, Będzińskiego, O lkus­
kiego i Włoszczow8kiego.

Kwesta

staicy Zjazdu zgromadsą się w I GIma. 
Państw.

Tydzień harcerski.
Na intencję powodzenia Tygodnia H ar 

cerskiego (w dniach 4 do 11 caerwsa br.) 
odbędzie się dnia 4 b. m. o godz. 11 ra ­
no w kościele św. Jakóba nabożeństwo. 
Po nabożeństwie nastąpi otwarcie w ysta­
wy prace harcerskich pod protektoratem  
p. S tarosty w salach państwowego Semi- 
narjum  męskiego ul. Jasnogórska 34a.

O godz. l  ej odczyt p. B inkowskiego 
.Ideologja harcerstw a" w sali Zwiąsku 
Kolejowego; o godz. 4 — Wielka zabawa 
ogrodowa w parku 3. Maja z liesnemi nie 
spodziankami i urozmaiesniami. W cza­
sie zahawy, popisy drużyn harcerakieh.— 
N& ulicach sprzedaż znaczka na cela ko- 
lonji hercerakich.

O zn iżk ę  a k cy zy  od w ódki. 
Otrzymujemy następujące informacje: Wo 
bec popłochu, jaki wywołała wiadomość 
o zamierzonej zniżce akcyiy od wódki, 
dowiadujemy się ze źródeł miarodajnych, 
że zniżka ta  może być wprowadzona w 
życie dopiero po uchwalenia jej przez 
Sejm , i eg ło B zen iu  w .Dzienniku Ustaw", 
na co niezbędne jest conajmniej kilka ty 
godni osnsu. Niezależnie od tego projekt 
sejmowej komisji skarbowo-budżetowej 
przewiduje dwutygodnio wy term in ulgo­
wy dla roBsprzedaży eó.dek.

Od R ed ak cji. 2 powodu uroczy­
stości Zielonych Rwlątes, następny numer 
„K uriera" ukaże aię we w torek o zwy­
kłej porze.

Walna za b ra n ia  p ra co w n i­
ków  m ły n a r sk ic h . W d n .  5 b. m.
o godz. 1 p.p. W sali .O gniska Robotni­
czego" pray ul. Krakowskiej nr. 13 odbę­
dzie się zebranie członków Chrz. Związ­
ku Zawodowego Pracowników M łynar­
skich, aa k tś rs  te  isb raa i*  mają iię  sta-

. na Koseioł św. Rodziny.
W dzień Zielonjch Świątek odbędzie się 

znaczek, z którego dochód przeznaczony 
zostanie na budowę kościoła św. Rodziny.

Po jedenastu lataoh przerwy, przystę­
pujemy do dalszej budowy. Każdemu na 
sercu leży dokończenie tak wspaniałej 
Świątyni. Zwrasam y się do ofiarności pu­
blicznej, ufni iż ona nas nie zawiedzie. 
Niech każdy dzisiaj chętnie złoży choć 
m ałą ofiarę a dopomoże nam w zbożnym 
dziele. W szystkim ofisrodaweom z góry 
składamy staropolskie „Bóg zapłuć!"

W zastępstw ie proboszcza:
_Ks. Antoni Gedsiszewakl. 

E gzam iny do Som iaariu m . 
K ektor W łocławskiego Seminarjum Du­
chownego podaje do wiadomości, że egza­
miny wstępne do Seminarjum niższego 
(Liceum) odbędą się dn. 27 ezęrsrca r  b 
przed wakacjami i dn. 31 sierpnia po

ZJ * ? 8Mkć “ °gU kandydaci
do V, VI i Y II ki., przyczsm do klasy 
VI mussą poddać s ię  dodatkowemu egza 
minowi z języka greckiego. Do w łaści­
wego Sem inarjum  przyjm uje się tylko 
z m aturą gimnazjalną. Wszyscy kandy­
daci, oprócz świadectw szkolnych, przed­
staw ią m etrykę urodzenia, świadectwo 
moralności i zaświadczenia o powtórnem 
szczepieniu ospy.

M łodzią* p o zn a ń sk a  w  Cza- 
■ toohow io . W dntu wczorajszym 
przybyła do Częstochowy wycieczka zło­
żona z uczniów Gimn. Państw , w Pozna­
niu, Szamotułach i Krotoszynie. Na czele 
wycieczki stoją prof. Wł. Dworaczek, 
znany dslenalkarz i publicysta, ks. pref. 
W armiński, prof. Kałusza, prof. Hencke 
1 inni. Młodzież poznańską prsyjm owało 
bardzo aerJecsnie I  Gtmn. Państw.

w y sta w a  sz k o ln a . Na zakoń­
czenie roku szkolnego 1021 ( 22, odbędzie
ai9 ?  1*®m 6 in ,n»ziu |n Państw . Im. H. 
Sienkiewicza w ystawa prac uczniów tegoż

Krawiec damski
J. S z u b s k i

H-ga Alaja 39 .
wykonywa: palta, kostjum y i suknie. 

Ceny p p zy stęp n e ł

NA SEZON LETNI!
w wielkim wyborze poleca

EmiJja Lewinowa i S-ka.
Etaminy, Batysty, Kretony, 
Zefiry, Triko£ jedw abny w 

pięknych kolorach. :-:
II A leja M  4 0 , I p iy łro  fr o n t  

— — T a n i o  _  — 
bo w p ryw atn em  m ieszk an iu !

Ciekawa now iu dla wszystkich!
Niniejszym podaję do wiadomości Az. 
K li je n te  I m. Częstochowy 1 okolicy. Iż 
został otworzony M a g a z y n  O b u w ia  

p o d  f i r m ą

M  B E R M A N A
I Aleja 8 sklep w podwórzu prawa strona. 

Posiadam na składzie w wjelkim wybo- 
rże najnowsze fasony t. j. prunelki, la­
kierki, płócienne Jak również męskie i 
dziecinne. Przyjmuję obstalunki i wyko­

nywam w ciągu 48 godzin. 
Owrwgw! C a n y  k o n k u r a o o y jn * .
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gimnazjum, trwająca od do. 4 do 8 b.tn, 
D ’chód z wj*t»wy priezaaczooy ;n» c*le 
kółfca artystycznego.

Z e s p o r tu .  Mai* 5 b. ra. na boi­
sku przy Koszarach „Z aw sd j"  odbędą 
się Zawody Piłki Nożnej między: K. 8. 
„Częstochowa" (Częstochowa) — K. S. 
„27 p. p.“ (Piotrków), Początek zawodów 
o godz. 5-ej po poi. Ceny miejsc: wBtęp 
100 mk., siedzące 200 mk. Podczas za­
wodów przygrywać będzie orkiestra woj­
skowa 27 p. p.

Z e b ra n ie  Zer. L u d .-N a r . W 
subotę, 8 b, m., o godzinie 7 wieczór od 
będzie się, w lokalu Sskretar ja tn  Pow. 
Z w. Lud.-Nar. ( I II  aleja 62 m. 4) Zebr. 
Członków Zwiąski L. N.

Przemawiać będzie p. W. Jsbłeński.
Z ie m sk i b a n k  k re d y to w y , Od 

dział w Częstochowie, I I  Aleja nr. 18, 
tek  fon nr. 122 pedaje ds wiadoasści, la  
z dniem 1 cserwca r, b. aż do odwołania 
Kasa Banko oiynną jes t  od godziny 8-ej 
rano do 2-ej po po).
O bław a p o licy jna  n a  s tac ji-

Podcsas sprawdzania dowodów osobis­
tych na dworca Częstochowa u trzym ano  
Barbarę Maligłówkę, zam. rzekomo w Bę­
dzinie i Józefę Przybyławską, zan .  jako­
by w Będzinie w domn nr. 82 przy nlicy 
Nadrzecznej. Zatrzymane z powoda nie 
posiadania przez nie żadnych dowodów o. 
sobistyob przesłano z protokołem do • *  
rzędu sanitarno obyczajowego w Często­
chowie.

K ra d z ie ż  p o d o z a e  pożaru*
Izrael Dawid Uozeucwajg, sam. w P rzy ­
rowie tejże gminy zameldował, Ze Józef 
Mucha, tam. w Przyrów e skradł mu w 
czasie pożaru deski wartości 20,080 mk. 
Po przeprowadzenia u oskarżonego re­
wizji część desek została odnaleziona i 
zwrócona poszkodowanemu,

„ M ły n a rz  p o lsk i1* U kazał się 
Nr. 10 „M łynarza Polskiego'*, w ycho­
dząceg o  pod re d ak c .ą  K azim ierza W a­
lew skiego i zaw iera tre ść  n astępu jącą : 
W alne zeb ran ie . Bilans. Inz. J  A. 
C h rza n o w sk i— M łynarstw o teraźn ie jszo ­
ści i przyszłości (d c.) D ział praw no- 
inform acyjny: K. W alew ski: 1) Pow sta­
n ie Państw ow ego B anku O dbudow y. 
2) N ow ela  do ustaw y o podatku  d o ­
chodow ym . 3) P odatki d rogow e od 
młynów na ro k  1922. W iadom ości U* 
rządow e i S ejm ow e. M łynarstw o na 
prowincji: 1) M łynarstw o w Białej P o ­
dlaskiej. 2) Z O ddziałów  Zw iązku Mły 
narzy Polsk ich . P rzeg ląd  gospodarczy: 
1) P łace  robotn ików  w poszczegó lnych  
g a łęz iach  przem ysłu. 2) W alka z  d ro ­
żyzną. 3) D robne: 4) K olnictw o— H a n ­
del— P rzem ysł w kraju i zag ran icą : 
W yniki ek sp lo a tac ji kopalni krajow ych 
w roku 1921 i 1922. P o o a tek  rządow y 
o d  węgla. Z m iana kosztów  produkcji 
m aszyn i narzędzi rolniczych.

S ta n  zasiew ów  we F rancji. S tan  z a ­
siew ów  w P o lsce  Spraw y zbożow e (W  
kw estji n ie lega lnego  wywozu k o ło w e­
go  zb o za  do N iem iec). Z apy tan ia  i od ­
pow iedzi. P o sied zen ie  Z arządu  G łów ­
nego  Z w iązku M łynarzy Polskich, W y­
padki w M łynarstw ie. G iełdy  zbożow o 
w W arszaw ie, W ięlkopelsce, M ałopol- 
se e  i zag ran icą . R ynek pieniężny. 
Kursy M łynarskie.

\tfa lk i z  d r o r z y z n ą .  Z w ycięż-
ką w alkę z drożyzną przeprowadzić 
m ogą jedynie S p ó ł d z i e l n i e  R o ln ic z e .

Je d n ą  z przyczyn z  każdym  ty g o d ­
niem  w zrasta jącej drożyzny są  w ielo­
ty s ięczn e  rz e sz e  rozzuchw alonych  po­
średników . P ośredn icy  ci nabyw ają u 
rolników  tan ie  produkty  sp rzed a jąc  je 
n ie jed n o k ro tn ie  z e  IfO"/* zyskiem . 
S pó łdzie ln ie  spożyw ców  są  cz ę s to  n a­
rzędziem  W ręk u  e lem en tó w  p o śred n i­
czących , w obec czeg o  n ie  są  w stan ie 
sam e za tam ow ać fali dro2yźnianej.

D op iero  w ów czas, gdy spożyw cy u- 
sk u teczn iać  będą  zakupy artykułów  rol­
nych w spó łdzie ln iach  ro ln iczych , n a ­
stąp i zdrow a i tan ia  wym iana. N acze lny  
K om isarz do W alki z D rożyzną, wi­
nien  w ezw ać Zw iązki S półdzieln i ro l­
n iczo-handlow ych, m leczarsko -ja jczar- 
sk ich  itp do czynnej akcji zao p a try ­
w ania m iejskich  koop era ty w  spożyw ców. 
R zecz  p rosta , iż na ten  ce l n iezb ęd n e  
b ęd ą  k redyty  na obro ty  w spó łdziel­
n iach ro ln iczych . K redyty te  zostałyby 
użyte najcelow iej.

Z a o p a tr z e n i*  ro d z in  in w a li­
d ó w . Jak  s ię  dow iadujem y, inwalidzi 
żonaci, k tórych kalec tw o pow stało p rzed  
zaw arc iem  zw iązku m ałżeńsk iego—m a ­

ją praw o do dodatków  drożyźnianych 
dla swych żon , na  równi z inwal darni 
kalectw o k tórych  m iało  m ie jsce  już po 
zaw arciu  m ałżeństw a.

U staw a z dn. 18 m arca 1921 r. nie 
czyni w tych w ypadkach żadnych  o g ra ­
niczeń .

T o  też  c en tra ln e  w ładze wojskow e 
na liczne zapy tan ia  lokalnych reso rtów  
poleciły  w ypłacać zaliczki, na podatk i 
tym inw alidom  w w ysokości, odpow ia­
d a jące j fak tycznem u stanow i liczbow e­
mu ich  rodzin .
A jenci n iem ieccy  d z ia ła ją -

Został aresztowany przez funkojona- 
rjnszy Komissrjatn Policji Państw, w Her 
bach Jan  Synakiewics z Małopolski, który 
namawiał obywateli polskich ds opusz­
czenia granic Państwa Polskiego.

Domy si« walą!
Gnegdaj całą prasę obiegła wieść o 

strasznej katastrofie, która wydarzyła się 
we Lwowie, gdzie runął dom trzypiętro­
wy. W Częstochowie, przy ul. Centralnej, 
w zabudowaniach p. Lisbermans, ściana 
tegoż domu j^*t już na tyle pochyloną, 
te  lada dzień mote nastąpić ranlęoie jej.  
Włsdze energieznte zajęły się tą  sprawą 
i jak dowiaduje się „K srjer" ,  ma być n- 
r z ą n s n e  specjalne ogr.dsenie, gdyż przy 
j r t y  silniejszym walraąśnieuiu lub prze­
jaździe sainockodo (ciężarowego, zaryso­
wana ściana może rnnąćl

Na z fa lo n e j  g ra n ie  y. Zostali 
aresztowani przea fauzcjonarjunzy Korni- 
s s rja ta  Policji Państw, w Herbach za nie 
legalne przejśjie granicy Janina Szur- 
ozyńska, Stefan i Helena Flor.

C a z n a la z io n o  p o d o z a a  r e ­
w ie  j  i .  Podczas p n ep ro w ad zm ls  rewizji 
n Stanisława zam. we wsi i gra. Miedź­
no zostały odnalezione różne rzeczy po ­
chodzą e z kradzieży oraz fuzja na po* 
s ia d a n e  której Polis zezwoleniu nie p o ­
siadał.

Mia M ay, ta  urocza artystka, ulu­
bienica publiczności w „Indyjskim Gro­
bowcu" g rą  swą zachwyca i whbudta o- 
gólne zscifkawieui*. Drąga serja  „Indyj 
skiego G obowea", poaisda piarwłszorzą. 
dne zalety. Efektowny, ogsotyozny film 
ten zyskuje coraz więrszs uznanie. W aa 
rj ' drugiej demonstrowanej ebecnis w 
„O d o o n ie”  rozgrywa atę dramat m a­
li  arad ty. „Indyjski Grobowiec** to lilm o 
którym powiedzieć można, Ze jest to film 
nad filmy!

S * r e a  w n i* w o li, taki tytuł no 
al dramat demonatrowa.iy od poniedział­
ku w kino teatrze „Paryskim*'. Obraz ten 
ciestyl a ę we Francji i Warszawie olbrzy 
miem powodzeniem. W roli gtśwnej pal­
na uroku i wdzięku najwybitniejsza 
z gwiazd kineautografietnyoh Betty Coos 
psoo. Dramat tea  asnoty aa tle życiowy* 
trzyma widsa w silnym napięciu.

Dziś jeszcze m olaa a jrseś  „Odwieczni* 
kobiece**.

Ju lju o z  C a z iP ) pod tym tytułem 
demonstrowany jeat w kino „Nowysa" 
wielki dram at bistoryozny ze wapółudala 
łena najwybitniejszych artystów włoskich- 
W spaniała gra, bajeczna wystawa pod 
każdym wiględem zadowolić mogą najwy 
bredniejsyego bywalca kina.

O gnio to  je z io r o ,  W kino „Leg u 
nie'* ściąga liczną publiczność, k tóra  t  
zaciekawieniem śledzi nadzwyczajne przy  
gody znakomitej a r t j s tk l  Bulk Roland. 
O braz  ten należy do najpiękniejszy obra 
zów wytwórni amerykańskich.

K o n g re s  W ojew ódzk i Zw . 
L u d .-N ar. W dniu 11-ym cserwca, 
odbędzie sig w Łodzi Kongres Wojewódz 
ki Związku Lud.-Narodowego.

IO-cio lo c ie  S to w . „ J e d n o ś ć ”  
W  czerwcu r. b. Stow. „JdUnośó" obcho­
dzić będzie uroczystość 10 cio leeia ist­
nienia Stowarzyszenia.

Z a k o ń c z e n ie  b e z ro b o c ia .  
Strejk robotników w miejscowych cegiel­
niach został zakończony. Robotnicy otrzy 
mali podwyżki.

C u k ie r  p o ta n ie je .
Wedle otrzymauycu informacji, na ryn­

ku cukrowym daje się aaawaźyó ogólna 
tendencja zniżkowa. Kartel utworzony 
przez cały szereg wybitnych przemysłów 
tów, ostatnio zachwiał się. Poszczególni 
przemysłowcy starają się o jaknsjwiększy 
zbyt skutkiem czego wytworzyła się silna 
konkurencja. Wedle zdania miarodajnych 
czynników ceny cukru (dzisiaj płacimy o 
200 mk. za dużo na I kg.) sp idną  o 40 
proeent-

W Częstochowie jut. obecnie raożua

nabywać cukier w dowolnej ilośoi po 255 
mk. za funt, a spodziewana jest dalsza 
zniżki*.

K t* r z ą d z i  w  S ta w . p m c o w  
n i k ó w  h a n d lo w y c h . W domu Nr. 22 
w II AI«i mieści się Stow, pracowników 
handlowych, które miiło na celu popra­
wę bytu ekonomicznego tychże pracowni­
ków. Stow, to było dotychczas instytucją 
bezbartyjną. Pewnego dnia jednakże do 
Zarządu wybrano z żydowskiej partji 
„Yerajnigte" p. Federmana, który i na 
i jm ie  terenie rozpoczął swą destrukcyjną 
pracę. Obecni* władze Stow, przeszły w 
ręce sfer lewicowych, które dążą bez­
względni* do połączenia się ze Stow, pra 
oowników handlowych w Warszawie, gdzie 
dominują wpływy skrajnie lewicowe.

S t r a jk i .  W dalszym ciągu trwa 
s tra jk  robotników, zatrudnionych w prze­
myśle celuloidowym.

Również nie zeitał jeszcze ukończony 
s tra jk  w fabryce „Papieru i Młyny", 
gdaie robotnicy Żądają obecnie 40 proc. 
podwyżki.
Nie c h c ia ł  p ła c ić  dan iny .

Został aresitowany Szymon Kowalik, 
zam. we wsi Łoboduo, gm. Miedźno. K. 
stawił opór władzy w czasie ściągania 
daniny. Aresztowany przesłany został de 
Starostwa w Częstochowie.

K ra d z ie ż  k o n ia . Niewiadomi spra 
wcy skradli ze- stajał za pomocą odsunię­
cia dreWn’anej zasuwy we drzwiach F ran  
Ciszkowi Nabialkowi, zam. we wsi T u ­
rów, gm. Olsztyn klacz, wartości 250 
tys. mk.

B ó jk a . Jan Dawid ze wsi Kiska
dolna, gm. Grabówka, wszczął bójkę z J a ­
nem Myślwcem z tejże wsi, wobec ese 
go zakłócili spokój publiczny, na których 
sporządzony został protokuł i przesłany 
do S^du Pokoju III okr.

A re s z to w a n ie .  Przodownik S ta ­
nisław Kaźouterczyk zatrzymał Berka Lecz 
nera, handlarza starym towarem, który 
posiadał kawałki żelaza pochodzące z 
kradzieży ua koleji i fabryce Hantkiego 
w Rakowie.

W ykryc ie  s y s te m a ty c z n e j  
k r a d z ie ż y .  W dniu 31 maja r. b. II 
Komiaarjat przyjął zameldowanie od Ma- 
rjanny Szybowskiej, zam. przy ul. Prawe 
W -ły nr. 22, a mającego skład win przy 
ul. P. Marji nr. 14 o systematycznej k ra ­
dzieży wina „Tokaj" z piwnicy miesz­
czącej się przy sktadzie win w ilości 74 
butelki wartości 87000 mk. Poszkodowa­
ny o powyższą kradzież podejżewa W ła­
dysława Rybińskiego zam. przy ul. Krót­
kiej nr. 37, ponieważ takowemu odnajął 
piwnicę dc klarowania- miodu, w której 
rej omawiane wino znajdowało ai*.

K ra d z io ż e . Tomaszowi Rowals, 
zam. przy ul. Panny Marji ar. 50 sk ra ­
dziono z warsztat* za pomocą wybicia 
szyb / w oknie obuwie damskie i męskie 
niewykończono, ogólnej wartości 90000 mk.

K ra d z ie ż  n a  s t a c j i .  Podczas 
prsesiadania z wagenu na st. Częstocho 
wa Kazimierzowi Korzeniowskiemu, sam. 
W Sosnowcu przy ul. 8 Maja nr. 22 akra 
dziono portfel z 18.080 mk. i różne dc- 
kumenta, świadectwa i legitymacje. Spraw 
ca nie wykryty.

Maturzyści z Liceum 
Włocławskiego im. Piusa X,

W  ciężk ich  czasach  jak o b ecn e , J. 
E. Ks. B iskup D ok tó r S tan is ław  Zdzi- 
tow ieck’, P as te rz  D yecez ji K ujaw sko— 
K aliskiej po  spalen iu  gm achu  g im n a­
zja lnego  w raz z p ałacem  p rzez  b o lsze­
wików, ponow nie otw orzył n iższe klasy 
g im nazjalne im. D ługosza, a  przy S e ­
m inarium  D uchow nem  w tro sc e  o  k ler 
s ta rsze  klasy. VI, VII, V III  jako  „lice 
urn prywatne**. M imo olbrzym iego n a­
kładu P aste rz  N ajdostojniejszy prow adzi 
w spom niane zak łady  naulw w e. In ten ­
c je  P as te rz a  odnośn ie , „Iireum “ ćwie- 
tn ie  rea lizu je  Ks. D r. A ntoni Borow ski, 
rek to r S em inarium  D uchow nego D ie ­
cez ja ln eg o  i p ro feso r przy udziale Ks. 
Ks. P ro feso rów  S em inarjum  i grona 
św ieck ich  nauczycieli.

D w unastu  licelłstów  kleryków , k tórzy  
w tych  dn iach  w obec p rzedstaw icie la  
d e leg a ta  p. A. C ybulsk iego  ze  strony 
M inisterstw a W. R. i O . P. złożyli św ie­
tn ie  egzam iny dojrzałości, pośpieszyli 
jak o  pierw si m aturzyści do C z ę s to c h o ­
wy, aby złcźy ł hołd Jasn o g ó rsk ie j P a ­
ni I p rosić  o łask i im p o trzeb n e  dla

dalszej w S em inarjum  D uchow nem  
pracy. N a cz e le  w ycieczki te j stanęli 
miłujący m łodzież pedagogow ie: Ks. 
K anonik T e o d o r Z alew ski, p ro fesor 
S em inarjum  D uchow nego, daw ny p re ­
fekt* K aiiszanin i D yrek to r L iceum  oraz 
p ro feso r Ks. Fr. Krupa.

G o śc ie  z W łocław ka bawili 2 dni, a 
zatrzym ali się  w bursie gim nazjalnej 
przy ulicy generała  D ąbrow skiego  Nr. 21.

N a tw arzach  m aturzystów  z n s ć  było 
zrozum ien ie  op iek i, a w zachow aniu 
się  dali dow ody o cen y  swych najlep  
szych wychowawców. Zw iedzili trosk li­
wie w iele rzeczy  i instytucji, a  m iędzy 
innem i i 1 e  m ęzk le  państw ow e g im na­
zjum im H enryka S ienk iew icza. Przy 
tablicy  na korytarzu g im nazjalnem , na 
k tó re j w idnieje 6 nazw isk uczniów  żo ł­
nierzy bohaterów  teg o  gim nazjum , co  
legli na bolszew ickim  froncie, tak że  
m aturzystów  z  Antonim C hodyńskim  
na cze le , kuzynem  sław nych 2 ch rek  
torów  Sem inarjum  D uchow nego we 
W łocław ku, prałatów  Z en o n a  i S ta n i­
sławy C hodyńskich . przem ów ił do lice- 
listów Ks. p ra ła t M ichał C iesie lsk i p re ­
fek t tegoż gim nazjum .

C zęstochow a in te re su je  się  i d o ce  
nia p racę  ośw iatow o-w ychow aw czą S e ­
m inarjum  D iecez ja ln eg o  i d la tego  o tej 
w ycieczce w iększą czynim y w zm iankę 
by wyrazić hołd N ajdostojniejszem u 
Pasterzow i N aszem u i K ierownictwu 
tej uczelni tyle dosto jnem u w p racy  i 
zapobiegliw ości iśc ie  benedyk tyńsk ie j, 
W ysoki poziom  naukow y te j uczelni 
nie słabnie, a le  się  z roku  na rok  p o ­
dnosi. Z achow ajc ie  o nas miłą p am ięć  
Ks. p ro feso rze  i dy rek to rze , jak  m iłą 
i d rogą  była dla n as  ta  W asza z 
wychow ankam i .w  C zęstochow ie g o ­
ścina.

ROZKŁAD JAZDY
p o c ią g ó w  o so b o w y c h , e b o w ią  
ż u ją c y  od  I o z e rw o a  1922 r ,

Z  W a r s z a w y Z C z ę s t o c h o w y
d o  C z ę s t o c h o w y d o  W a r s z a w y

Prcjohodzą Odchodtą
godz. 1—G6 posp. godz. 2 — 18 posp.

1—21 2—33
3 — 10 posp. 4 —89 posp.
5 - 5 5 11—23 po*p.

18—32 posp. 12—83 posp.
16—85 1 4 - 1 6
19—09 posp. 28—53
Z  Ł o d z i Z C z ę s t o c h o w y

d o  C z ę s t o c h o w y d o  Ł o d z i
Prsyebodrą Odchodzą
4 - 1 9 3 - 0 8

21—W 8 —25
Z S o s n o w c a Z C z ę s t o c h o w y

d o  C z ę s t o c h o w y d o  S o s n o w c a
Prsychodsą Odchodzą

2 - 2 3 6 - 1 3
7—40 7 - 3 4
8 - 1 5 10—80

12 - 0 0 18—42 posp.
12—28 posp. 15—80
1 8 - 0 7 2 2 - 0 5
21—10 22— 40

Z  K r a k o w a Z C z ę s t o c h o w y
d o  C z ę s t o c h o w y d o  K r a k o w a

Frzyrhod:.ą Odihodzą
2—08 potp. t — 16 posp.
2 - 6 8 1—81
4—29 posp. 3—20 posp.

U —18 po*?. 4 —20
1 4 - 0 5 1 6 - 4 5
2 3 - 4 1 19— 19 posp.

Z P i o t r k o w a Z C z ę s to c h o w  .
d o  C z ę s t o c h o w y d o  P i o t r k o w a

Przychodzą w Odchodzą
4—24 1 8 - 1 7

Z  H e r b ó w Z C z ę s t o c h o w y
d o  C z ę s t o c h o w y d o  H e r b ó w

Pr*ycbod*ą Odchodzą
11—50 6 —10
1 5 - 0 4 17—00
1 8 - 4 5 19—30
Z K ie lc Z C z ę s t o c h o w y

d o  C z ę s t o c h o w y d o  K ie lc
Przychodaą Odchodzą

7— 38 3—30
21—05 15—19

UWAGA: Ct*» kolejowy 24 godsiny.
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Restaurator w niebie.
Powie n re stau ra to r w arszaw ski po 

śm ierci dzięki dużym wpływom i stosun­
kom dostsl się odram  do nieba. Stało % 
się to na wyraźne iycsenie iw . P io tra , 
który nigdy w niebie aie Wiśsiał restau­
ra to ra  i chciał się zbliska p rzypatrzy ł te ­
go rodzaju gatunkow i ludzi i ocenić ich 
kwalifikacje niebieskie, mając o nich i  
ziemi jaknajfó rsse  relacje.

R estaurator o irsym tł w niebie obie­
cujące im ię Bonifacego i dostał począt­
kowo zajęcie prsy jednym z archaniołów 
prowadsąoym duży dział personalny dusz 
strutych za Życia za drogie pieniądze w 
restauracjach warszawskich.

Boniiaoy zatarł grube rą stk i z radości 
i z niesłychaną punktualnością zaczął spo 
rządzać wykazy strutych dusz we wszyst­
kich konkurencyjnych restauracjach, gdy 
przyszło jednak na jego restaurację , za­
częły ciągle ginąć akta.

— Panie Bonifacy nie mam do ciebie 
zaufania — rzekł zasmucony arohanioł — 
szukaj w niebie innego zajęcia!

Bonifaoy zatarł grube rączki z rado* 
ści i przy pomocy kilku życzliwych dusz 
zgromadził w jednym zacisznem miejscu 
w chmurkach kilkanaście stoliczków i krze 
seł, zasadził dwie choinki i otworzył re­
staurację pod firmą „Gloria in ezcelsis". 
Na karcie restauracyjnej - figurowało o- 
drazu kilkanaście potraw , z którysh n a j­
większym powodzeniem cieszył się chłod­
nik litew ski z w iatru , kotlet z mgły po 
warszawsko i manna z lukrem. Jako na­
pój, pomysłowy Bonifacy sprzedawał rosę 
niebieską, którą rezciedcsał kunsztownie 
prawdziwym deszczem. <

W braku pieniędzy przedsiębiorczy 
Bonifacy przyjmował od dusz uczęszcza­
jących do jego lokata kwitki sa  zasługi 
niebieskie i na dobre uczynki Bpełnisne 
przez bogobojne dnsze na ziemi. Z k a ł-  
djfm dniem mjał ich coraz więcej, gdyż 
codziennie podw yższał ceny i coraz b ar­
dziej rozcieńczał ro sę  Diebieską.

Odtąd wiele dusa chodzących do je ­
go lokalu wnet popadło w długi i zapo­
życzyło się w cudze zasługi, a w całym 
niebie zaczął się gorączkowy handel kwit 
kami na dobre uczynki.

Tymczasem sprytny Boaifscy coraz 
bardziej zaczął obshsdtić  prawa niebios i 
nawet w dnie uroczyste Św iąt Pańskich, 
kiedy było sakazane picie rosy niebies­
kiej, sacsął ją  gościom podawać W ma­
łych filiżankach pod stołem, biorąc za 
nią podwójną osaęi

W reszcie liczne skargi na niego do- 
azy do św. Piotra, przed którym  atanął 
drżący se stracha Bonifacy saałaniająo 
ciężkim worem dobrych uczynków i za­
sług niebieskich. Sw. P io tr załam ał ręce 
i rsekł:

— Bój się Boga B onifscj, to z ciebie 
striszn y  paskart!

— Jako na ziemi, tak i w niebie — 
o irsek ł pobożnie Bonifacy, słowami mo­
dlitwy Pańsk iej. R u  s t a n .

, Rzeczpospolita'*.

Cuda pogrzebanego 
w  law ie miasta

N a j n o w e a e  o d k r y c i *  i w y k o ­
p a l i s k a  w  P o m p e j i .

Od dziesięciu iat prcf^sor Spinaz Zo­
la przeprowadza wśród ruin Pompei no­
we poszukiwania st zaginicnem miaście, 
prayczem nowenn metodami cankowemi 
udało mu się dojść niesłychaaie cieką 
wych rezultatów. Przy pieczołowitem od­
grzebywaniu zasypanego miasta, udało 
mu się wykryć na nowo w kierunku Tia 
deil Abbeud&uza esic budowie z bzlkona 
mi 1 wieżyczkami i w*krze»ie na nowo 
obraz starego miasta w salej niemal świe 
zości i żywości.

P raca  dziesięcioletnia przedstawi* się 
imponująco, gdy można, dziś saown wej­
rzeć w głąb tego starege, a jednak no-

Źródło Polskie
Jana Radziejewskiego

Krakowska l, ebok Stow. Rolniczego.
poleoa towary bl&watne. konfekcyjne z fabryki 
„Caęetochowiaaka14 po cemaeh feerycznych, go­
towe suknie damskie, dzieeięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adresl

woezesnego św iata, ho przestrzeń esasu 
dwóch tysięcy lat wydaje się być oka­
mgnieniem jednego d ii* .

Czy to dzisiejsze miasto, czy wczoraj 
sae, zadaje sobie pytanie podróżnik, zwie 
dzający aliee starożytnej Pompei, gdy 
widzi as  białym murze napis wyraźny: 
„Wyborcy! Głosujcie sa Dsciessm  Sefcun 
dusem!" A zaraz obok nowe ogłoszenie 
tak bardzo przypominające [chw ilę o- 
becną:

„Dsiś wielkie przedstawienie w Pozza 
Olil W alczą gladjateray!" A nieopodal, 
parę kroków  dalej inny szyld: „Jutro  u- 
roczyste przedstaw ienie w am f.teatrse, 
walki z dzikiem! zwierzętami, wyśeigi, 
uroczysty pochód przez m iasto".

Stąd kilka kroków (dalej spotyka aię 
sławny pompejański „b ar". M erm urew y 
wspaniały stół pokryty jeat malemi, ślies 
nemi cackami z bronsu, to zastaw a pod 
zakąski i delikatesy. Obok aa półkach w 
śeianie spoczywają piękne glinane dzba­
ny, którem i zzynkowano zimne i gorące 
napoje.

Po drugiej stronie ilicy  znajduje się  
restaurac ja  ludowa „tra ttoria", jak  ją  
dziś jeszcze spetyka się na południu.

S tąd , po pięknych achodaok, zdobnych 
kolumnami wstępuje się do otw artej „per 
gola", werandy restauracyjnej dla „lep- 
ssych" gości. Jak  dziś, tu  ceny były 
w y ższe ,, arystokracja nie chciała stykać 
się z plebsem.

Praw ie u każdego rogu ulicy napoty­
ka się czterokątae, małe ołtarzyki, które 
służyły ofiarom dia poszczególnych bóstw. 
Na rogu jednej r ulic wisi szyld sp rze­
daż brom!" na innem miej asa wielki skład 
odzieży. Zwęglone m aterje leżą jeszcze na 
ladzie sklepowej.

Tu ogromny, dom Probusa Yalensa, ze 
wapaniałem ogrzewaniem parowem i cie­
płą. oraz zimną wodą w łazience.

Tu widzimy wynalazek, tak  imponują 
oy przed dwoma tysiącami lat, to „wat- 
terc loset" z wodą.

Piękny przedpokój prowadzi do ślicz­
nej jadaln i „tridim iam ", którego ściany 
są bogato ozdobione dobrze zachowanemi 
malowidłami, prsedataw iającem i sceny z 
Iliady.

W środku małego stołu widać bronzo 
we zakończenie głowy Amora, który wy­
lewa z siebie strumień wody, służący bie 
aiadoikom do umycia paleń*.

Obok w ogrodzie szumi fontanna w 
białym, marmurowym basenie.

Jeszcze piękniejsze rzeesy spo tyka się 
w prywatnym pałacyku, zdobnym małym 
ogrodem . To dom artysty  Cerialesa. Rzeź 
bił on szlachetne kamienie. W domu je ­
go znaleziono porozrzucane prace, am e­
tysty i szmaragdy, pieczęcie i narzędzia 
szlifierskie.

W dalszej uiioy spotyka się kom ple­
tny zakład pralni.

Kotły, baniaki, narzędzia, krany z wo 
dą wszystko to  we w iorewym  porządku.

Poczem przez wspaniały marmurowy 
portal wchodzi s 'ę  do pięknego gmachu, 
zwanego przez robotników „Casa del Mor 
ti", dom zmarłych. Jest to  istae oudo ar 
cheologtcsne. Składa się z trzech dobrze 
utrsymanycb pięter. Pięknie malowane 
komnaty pozostały lie tk n ię te . Resztki 
szyb okiennyob, błękitnych, nie zupełnie 
przezroczystych tkwią w ram ach, Tu w 
piwnicy dobrze murowanej pozostały ś la ­
dy tragicznej walki o życie, mieszkańców 
zasypanego lawą m iasta. Dwie młode 
dziewczyny, z których jedna głowę epar 
ła  u» łonie drugiej, piękny, przystojny 
chłopiec i starsza kobieta leżą tu tak, 
jak w chwili przed 2600 łat zastała je 
śmierć.

Zdaieka i zbliska.
— S e n sa c y jn a  w ynik i r e w i­

z j i  n a  P o m o rz u . W Toruniu i w in 
nych mieiseowościach Pomorza odbyły się 
w tych dniach ścisłe rew isje w m ieszka­
niach internowanych oficerów rosyjskich. 
\ f y s lk  był nieoczekiwany. Znaleziono 
tam oprócz obszernej korespondencji, ca­
ły szereg dokumentów kompromitujących 
kilkunastu oficerów nassej arm ii, k tórzy 
dawniej pełnili służbę w carskiej Rosji. 
Bliższych szczegółów na razie uzyskać nie 
można, ponieważ władze zachowują tu 
ścisłą tajemnicę.

— Jak oią ń i i ś  m ożn a ob ło  
w i6  p rzy  „ d ro b n * j“ k r a d z io ­
ny. Jadącem u tramwajem w Łodzi Jóse 
fowi Kolińskiemu aie wy kryci sprawcy 
skradli portfel, w którym  znajdowało się

gotów ką 10 tys. koron czeskich, oraz 
caek na pól miliona koron czeskich, ogól 
nej w artości 41 a i l j .  mk. polskich.

— D ogon anał o sy  z b r o d ­
n iarz?  Łódź jest pod wrażaniem okrop 
nego wydarzenia. O to , jak pisze „K urjer 
Łódzki", przy ul. Prsędsalnismej nr. 77 
mieszka lekarz-ginekolog dr. Zygm unt 
Jaolazewski. W sobotę, dnia 17 ub. mieś. 
do dr. Janiszewskiego przybył jakiś m ęż­
czyzna, lecz nie zastawszy go w domu 
zostawił kartkę  9 letniej Janinie K„ cór­
ce doioroy domu z prośbą, aby ją  wrę­
czyła doktorowi po jego przybyciu.

W międzyczasie, gdy dziewczynka ba­
wiła się na podwórai, gdyż m atka była 
w mieście, a m ieszkanie zamknęła, nad­
szedł dr. J . Dsiewezynka zwróciła się do 
niego z k artk ą , lecz dr, J . kartki nie 
przyjął, każąc Janinie sa n ie śś ją  na górę. 
Dziewczynka nie prseczuwająo aio złego, 
wessła do mieszkania doktora, gdsle  ten 
kaaał jej szukać świecę. Gdy dziecko 
świecy nie znalazło, doktór położył ją  na 
kanapie, a następeie na łóżku.

Po pewnym ozaaie w róciła z m iasta 
m atka Janiny, i dowiedziawszy się, że 
córeczka je j znajduje się u doktora we­
szła do jego mieszkania. W  ciemności 
zauważyła ona iż doktór leży na łóżku, 
więc sądząc, że śpi, chciała wrócić, lecz, 
leos tknięta prseezuciem sawołała na cór­
kę. Wówczas usłyszała ona wołanie oórki 
Janiny „Mamo, ten pan mnie dusi".

Z przerażenia f .  dobisgJszy do łóżka, 
schwyciła doktora za kołnierz, leci tea 
na zapytanie co czyni, odpowiedział „je­
stem lekarzem i wiem go robię".

Zawiadomiony o powytszym urząd 
śledczy, aresztował dr. J., zaś Janina K. 
została oddana pod obserwację lekarską, 
gdzie stwierdzono, iż J . dokonał na 9  le­
tniej Iziewczyace gwałtu. J . odesłane do 
więaienia przy ul. Milsza, zaś akta sp ra ­
wy przesłano w dniu wczorajszym do

prokuratorji, oelem pociągnięcia go do od­
powiedzialności sądowej.

— O s z c z e r s tw a  lu d ow ców .
Do jakiego stepnia aą niepoezytaini 

ludowcy wszelkiego gatunku w używaniu 
oszczerstw prsy agitacji wyborczej dowo­
dzi fakt, iż na wiecu w Płońsku wobec 
2 tys. osób pewien ludowiec, imieniem 
W acław Sułkowski, oskarżył ks. pos. 
Lutosławskiago o kradzież towarów odzie 
żowTcb, k tóre pochodziły a Ameryki dla 
biednych dzieci i sprzedaży ich żydom. 
N aturalnie, że to indywiduum znajdrie 
się wkrótce pod kłączem, ponieważ ks. 
poseł Lutoeławski wniósł odpowiednie 
podeaie do sądu. Należy jednak zwrócić 
uwagę stroinictw om  ludowcowym, aby 
agitatorów awych wybierały a pośród 
ludzi a większym stopniem iutellgeaoji 
i poezytsleośsi moralnej.

Zajścia uliczni w Sosnowcu.
S p ro w o k o w a li ja  N iem cy.

Onegdaj rano przybył* do S.»»auvt>:a 
p a trja  kolejarzy, złożona a pozoańczyków 
i ślązaków, udających aię na G. Siąsk w 
celu objęeia stanowisk na kolejach tam ­
tejszych.

Jak  to  swykle u nas bywa, przepus­
tek im nie przygotowano, gdyż delegat, 
który miał się tym zająć zabawił się w i­
dać i spóźnił o cały dzień.

Międiy przybyłymi jakieś ciemne in­
dywidua zaczęły agitować by nie jechali 
na Śląsk, gdyż Polska ma bez tego za 
dużo ziemi. Agitacja ta  nie udała się, 
spróbowano wlą z innej beczki. A gitato­
rzy zaczęli prowokować napady na żydów 
a skntek był tak i, że po południu i wie­
czorem około godziny 9 na ulicy Modrzę* 
jowskiej pobito kilkunastu żydów.

Policja już od południa wzmocniła pa­
tro le  i posterunki i do poważniejszych 
ekscesów nie dopuściła, aresztując przy

Uczeń 8-ej kl. IG. P.
poszukuje kondycji na wsi. Oferty 

nadsyłać do Admin „Kurjera*.

Dj agnosty czno-leczniczy

Gabinet Rentgenowski
Dr. Arnold Bram

Częstochowa, Kościuszki- .*4 1.
Telefon M 460.

Dr. med. E- Petrykat
ch o ro b y  sk ó r n e  i w e n e r y c z n e

przy.m uje o d  godz. 5-ej do  8 -e j 
w soboty  od  3 —5  po poi. 

ul. G e n . D ąbrow sk iego  6, I sze  p ię tro

D o k tó r m ed .

Helens Ettinger-Kawaeff
choroby wewnętrzne i nerwowe.
I rzyjmuje codziennie od godz. 3 — 6 po 

1-a Aleja Nr. 11, lewa oficyna U piętro

Spółka Warszawskich blacharzy
we P io tr k o w i* , ul. K *li*k* SB.

W ykonuje roboty blachar­
skie, krycie dachów i wieź

S p ecja ln e  ro b a ty  k o śc ie ln e . — Kosz- 
: :  torysy  w ykonuje b ezp ła tn ie . :
C h rz e śc ija ń sk a  F a b ry k a  

M ydła

„DOBOSZ”
w C z ęsto ch o w ie

u lica  W a rsz a w sk a  Ns 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od
63*|. do 66°|, tłuszczu

Drut kolczasty
do o g ro d z e ń  i t . p.

nabyć można w składzie starego 
żelaza i metali

H. Stobiecki i B. Kromołowski
ul. S p a d e k  Aft 12, t * l .  2 0 2 .

Tanio! Tanio!
Na nadchodzący sezon wiosenny i letni

p rz e ra b ia  k ap e lu sz e
filcowe 1 słomkowe, damskie i męskie na naj 

nowsze fasony
f irm a  c h rz e ś c i ja ń s k a

K o śc lu ss h i *3, w i e a i h .  <1.

T an  D ź w ig a lsk i
M A G A Z Y N  O B U W I A  

l l-g a  A leja  Aft 2 8 .
Poleca na sezon obecny wykwint­
ne obuwie podług najnowszych 

fasonów ceny umiarkowane.

WAŻNE DLA PA *! I 
wmmmmmmmmmmmmmmmmf

Baczność!
MAGAZYN

F. RUSSOCKIEJ
P o le ca  na S e z o n  letni Batysty 
E tam m y, S a tyny  tu reck ie  na 
podszew ki ad am aszk i, G a - 
bardiny, Szew ioty, B osto ­
ny. F ro tee , w ełn ianem u- 
szliny. O s ta tn ia  N o ­
w ość. W wielkim  HURT 
w yborze firanki, 
p rześc ie rad ła , i DETALI 
obrusy, k o ł­
dry, kapy.

] i  t. p.
B Ż C Z H O Ś Ć l i  

Również roboty ręczne i zakład rysowniczy.

Bumy powozowe.
v najlepszym gatunku, w ęże  gumowe 
i spiralne wszelkich rozmiarów nadeszły

Inź. W. KUKLIŃSKI
B iuro T*chniozno-H *iążllusis- 

P iłs u d s k i* * *  m •.
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m 6 osobników, pochodzących i  nie* 
ot iłioj- części G. Śląsku, bsrdzo słabo 

da.ących językiem polskim. Wszyscy 
esztowant byli mocno podchmieleni 

Po zaaresztowaniu tych panów przy- 
rócono całkowicie porządek, znalazło się 
dnak kilku ich kolegów, którzy zjawili 
iii się do komisarjatu i zażądali nwoI» 
lenia aresztowanych, grożąc, że w razie 
((•spełnienia tego żądania zaatakują ko -  
isarjat i uwolnią aresztowanych siłą.

Na to bezczelne wystąpienie po lic ji  
ała odpowiedź: „spróbujcie!*4, aczkolwiek 
aieżało ich przytrzymać, by pamiętali, 
ż znajdują się w praworządnej Poiace.

Hojny dar Poll Negri.
W Bydgoszczy ostatniemi czasy naby* 

a realność powszechnie znana artystka 
rinematograficzna Pola Negri, kreacje 
rtórej od niedawna faicynowały szerokie 
rola kino-teatralnej publiczności.

Odpowiednio przerobiony dom, miał 
być ową cichą przystanią, gdzie utalen­
towana ar tystka  po kinoacenicznych suk­
cesach mogłaby w spokoju i kontemplacji 
oddaś sią zasłużonemu wypoczynkowi. 1 w 
istocie gniazko artystki tchnęło niepo­
szlakowaną prostotą. Nic dziwnego. A r­
tystka nagrawszy historyczne filmy, z a ­
pragnęła stworzyć sobie bodaj w minia­
turze Haneau, gdzie, wzorem Marji A n­
toniny mogłahy zbierać czasem śm ietan­
ką i zbijać masło.

Niestety, upragnioną prostotę psuła 
stojąca tuż obok okien homelu artystk i, 
rta placyku publicznym, ohydna statua 
Djany, naciągającej luk. Statua była brzjrd 
ka, roboty ciężkie i ze sztuką nic współ* 
nego nie miała. To też spędząła ona Ben 
z oczu artystki, psuła jej humor i de­
nerwowała ją.

Aż razu jednego u władz municypal­
nych miasta zjawia sią osobisty sek reU ri  
artystki (wszystkie wielkie artystki Wzo­
rem ministrów mają osobistych sekreta-

Dymisja Gabinetu p. P tnikow skiep,
WARSZAWA, 3.6. — „K nrjer Polaki" 

dzisiejszy donosi: Odbyło się posiedzenie 
rady ministrów w Belwederze pod prze­
wodnictwem p. Naczslnika Państwa i 
trwało do godz. 3 i pół. O g. 5 rada mi 
nistrów zebrała sią powtórnie we własnej 
siedzibie i po naradzie postanowiła po­
dać sią do dymisji.

W odpowiedzi na podanie się do dy­

misji, Naczelnik Państwa zwrócił sią do 
prezydenta gabinetu o powtórne rozważę 
nie dymisji i zaprosił radą ministrów na 
posiedzenie do Bslwederu we wtorek 
przed południem.

W kołach politycznych pannje przeko 
nanie, t e  konflikt w zupełności zostania 
zażegnany.

rzy) i proponuje zdumionym ojcom s ła ­
wetnego grodu zburzenie do podstaw sta­
tui i wzniesienie na miejscu bezwstydnej 
Djany kosztem arfystki — pomnika Prusa.

MiaBto wyraziło swą zgodq. I oto dzię 
ki ofiaraośct a r tys tk i s tan ie  pomnik wiel­
kiego p isa rza  w mieście, gozie jeszcze 
przed k ilku  la ty  gnieździła się h*k»ta.

— S tan  p r z e m y s łu  w łók n i­
s t e g o  w  Łodzią W przemyśle łódz­
kim aonjanktury znów się pogorszyły. W 
kraju towary wełniane prawie się nie roz 
chodzą, a  zapotrzebowanie towarów ba­
wełnianych je s t  minimalne. C sny  od pe­
wnego czasu się ustaiiły. Ceny przędzy 
bawełnianej spadły o 10 do 15 procent, 
ceny przędzy wełnianej pozostają bez 
zmiany. Znaczne ilości towarów bawełnia 
nych wysłane zostały do Wiednia, Ra- 
muaji, Rosji, oraz do Indji przez Gdańsk 
i Hamburg. Wywóz towarów wełnianych 
jest znacznie mniejszy i ogranisza się głó 
wnie do Rosji, częściowo do Rumnnji 1 
Gdańska, Kryzys spowodowany jest wa- 
haniami na rynku dewizowym, gdyż ku- 
pująoy obawiają sią s tra t  w razie wzmo­
cnienia się kursu marki polskiej. Przę- 
dsalnia widsew*ka po spaleniu j u t  się 
odbudowała. Prowadzi ona obecnie per­
traktacje z pewną przędzialnią finlandz­
ką o dostawę 10.000 fuu. przędzy dzien­
nie.

— P o d ró ż  poślubna Izado-  
ry  Duncan. Po sensacyjnym ślubie 
65-letniej Izadory Duncan, bosonogiej 
tancerki z 27-letnim poetą moskiewskim. 
Jeseninem, młodzi małżonkowie odbyli po 
dróż poślubną aeroplauem z Moskwy do 
Berlina. W  Gdańsku zatrzymano ich i o- 
kazało się, że nie mają wizy. Ale władze 
polskie w kurytarzu wschodnio-pruskim 
pozwoliły im odbyć dalszą podróż bez wi 
zy do Berlina.

— W śoisk ły  kot p o g ry z ł  7 
osó b . Dotychczas słyszeliśmy zazwyczaj 
o wypadkach wścieklizny tylko u psów. 
Obeonie zaczynają sią mnożyć tego godzą 
ju  niebezpieczne objawy— u kotów.

W dniu onegdaj8zym w Lublinie kot 
pogryzł 7 osób. Wobec podejrzenia, że 
kot był wściekły, został zabity, a w nę­
trzności oddane do analizy. O ile podej­
rzenie co do wścieklizny kota okaże się 
słuszne, pokąsani muszą się poddać prze 
widzianej kuracji.
^  tstod w -*R ozm aitości.

(—) S z c z u r  p rz y cz y n ą  w y ­
buchu. W pobliżn portu  kopenhaskie­
go wybudowano niedawno wspaniałą r e ­
staurację, której pierwszym gościem był 
szczur, zagnieździwszy się pod podłogą. 
Nie mogąc pozbyć się stworzenia łagodne

mi środkami, postanowił właściciel do­
piec mu do żywego i w tym celu polecił 
wsypać w otwór skąd szszur zawsze wy­
łaził pół kilograma karbito i polać go 
wodą.

Wieczorem polecił służącemu przęko- 
nać się o skutkach swego pomysłu, a tern 
chcąc lepiej zobaczyć zaświecił zapałkę i 
zbliżył się do otworu. Nagle straszny 
huk rozdarł powietrze, sala napełniła się 
gazem, stoliki marmurowe, cały inwen­
tarz, nawet deski podłogi wyleciały w 
powietrze. Wszystkie szyby z brzękiem 
wypadły i cala reatauraoja momentalnie 
zamieniła się w kupę gruzów.

Trzech lodzi zostało zranionych, nie­
wiadomo tylko co się stało ze szczurem, 
tak  małą przyczyną wielkiego nieszczę­
ścia.

( - )  M ęczenn ioe  m ody. Jeżeli 
mamy wierzyć — pisze paryski „E x :e l-  
sior14—zapewnieniom pewnego bardzo po­
ważnego dziennika londyńskiego, panie 
bardzo arystokratyczne, a nawet miesioeki 
z klasy średniej, hołdujące ślepo modzie, 
wpadły na niezwykły pomysł, aby móds 
nosić ciasne, spiczaste pantofelki, jak  me 
da teras  nakazuje.

Oto, każą, po prostu, amputować so- 
bie małe paloe u nóg, aby stopa megła 
się panieścić  w ciasnym buciku!

D aisie joza  p u b liczn ość  
te a tr a ln o .

A. Zwraca się i  zapytaniem do swe 
go znajomego, „Co tam wczoraj dawali 
w teatrze"?

B. Brali, a nie dawali, wzięli odemnia 
1000 mk. za miejsce.

A. Któryż akt sztuki najlepiej cl sią 
podobał?

B. Nie wiem, w afiszu stało, że mię 
dzy pierwszym, a drogim aktem uplywą 
7 lat, więc po pierwszym akoie wysze­
dłem z teatru,]

N a  s

W r a c a m y  do s t o s u n k ó w  p r z e d w o j e n n y c h .
Każdy już stwierdza niezbicie, ż6 paskarstwo ginie, że handel oparty na wyiysku 

wali się w pzepaść. Publiczność dosyć skwapliwie pomaga mu w tym, jednem słowem 
powoli, ale systematycznie wracamy do czasów normalnych.

Najbardziej zdeklarowani paskarze ciągle jeszczb bronią straconej pozycji, choć 
życie ściera ich bez litości. Z sercem załanem goryczą obniżają ceny, lecz mimo to, 
w sk lepach  ich pustki.

Tę sytuację w lot zrozumieli kupcy, którzy chcą i umieją pogodzić swoje intere­
sy z korzyścią klijenteli, pomimo, że warunki chwili obecnej są wyjątkowo ciężkie dla 
wszelkich solidnych poczynań przemysłowych, czy handlowych, opartych pa realnej pod­
stawie uczciwej kalkulacji.

Nie zrażeni ogromnemi trudnościami, stworzyliśmy w lutym zeszłego roku nową 
placówkę i już dzięki solidnemu traktow aniu naszych klijentów, zmuszeni byliśmy prze­
nieść się do powiększonego lokalu.

HASŁO NASZE: T ow a r  tan io  n ab y ły  i tan io  w yp rod uk ow an y sp r z e d a ć  ł a ­
nio k lijenteli-

Cel ten udało nam się osiągnąć prze* odpowiednie zorganizowanie strooy przemysłowej i handlowej 
firmy. Stworzyliśmy w tym celu w ła a n e  w a r a z ta ty  b ie liźn iane pod k ierunkiem  najzd o l­
n ie jsz y c h  fa c h o w c ó w , a jednocześnie nawiuztłiśmy bezpośrednie stosunki z f ibry łam i ma uf-ktury 
w kraju i zagranicą. D ięki temu możemy p rod u k ow ać  i a p r z a d a w a ć  tow ar  w ykw intny,  
aolidnio w yk onan y  i po carila w y tr zy m u ją ce j  w a z e lk ą  k o n k u ren cję .

Jesteśmy w obecnej chwili zarzuceai zamówieniami, pomimo to każde świeżo przysłane zamówienie 
zostaje natychmiast wykonane.

p o s ó b  a m e r y k a ń s k i  k a ż d e m u  k l i j e n t o w i  p o s y ł a m y  c h ę t n i e  z  o t r z y m a n y c h  n o w o ś c i  p r ó b k i  a e ta ły m  n a szy m  klijęntoyn
ud zie lam y r ó w n ia *  k rad ytu .

D la  z a p o z n a n i a  Sz. k l i j e n t e l i  z n a s z ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  n iż e j  p r z y t a c z a m y  n i e k t ó r e  n a s z e  d z i a ł y

w .

Kupony na garnitury m ęsk ie  od Mk. 9 .0 0 0 .
D z ia ł m ęsk i:

P alta  n ie p r ze m a k a ln a  zagranlczn. materjałów od Mk.
K oszu le  k o lo r o w e  z najlepszego zefiru „ „

, ,  biało  z gorsami i mankiet. . „ „
K ołn ierzyk i stojące, stoj. wykładane . „ „

„  miękie pikowe . . . ..1 , ,, ,,
P y ja m a s  (ranne garnitury, szlafroki) . . „ „
S k arp atk i wełn f ldekos i jedwabne ,. ,,
K aleson y  i koszule nocne .m „ .
K oszulki i kalesony siatkowe . , . „ „
R ęk aw iczk i,  la sk i,  sp ink i, pask i, k r a w a ty ,  
Giotry, pod w iązk i, p ó lk o szu lk i 1 t. d. i t . d.

W ysyłamy za zaliczeniem:

I4V0 0 0
3 .5 0 0
4 .5 0 0  

4 5 0  
2 5 0

10,000
4 0 0

2,000
2,^00

Dział damski:
P o ń czoch y  dam akia od M k 2 0 0
Sukna, B osto n y , G abardiny, Korty, K am gąryf S z e w io ty ,  

M aterja ły  b lu zk ow a , p o ś c ie lo w e ,  Z efiry , P łó t­
na, T rykotiny  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n a , Eponge, 
Jed w ab ie  i w s z y s t k o  c z e g o  dutRa zap rag n ie .

DZIAŁ PEREUMERJI:
Wody ko lońakie , P er fu m y , Pudry, K osm etyk i środ k i

o o h ron n a  i t. p.
Żądajcie próby:

DOM TOWAROWY J. EWIGKEIT i J. WERTANS,
W arszaw a, Trąbacka 3 . Telefon N i 113-91.
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K I N O

NOWY
Program od piątku 2 czerwca 

i dni następnych.

W ystaw iony b ę d z is  h is to r y c z n y  i w z r u sz a ją c y  d ra m a t w 6 w ie lk ich  a k tach

JULJUSZ CEZAR
Obraz ten wykonany w słynnej wytwórni „Cines‘‘ w Rzymie ze współudziałem najwybitniejszych arty­
stów włoskich. — Wspaniała gra, bajeczna wprost wystawa i niesłychanie zajmujący temat historyczny 

czynią z powyższego obrazu pierwszorzędne arcydzieło sztuki k i n e m a t o g r a f i c z n e j .
U w agal Dla m ło d z ie ży  d o zw o lo n e .

A n o n s i
W następnej zmianie 
programu ukaże się 
najnowsze arcydzieło
óbecnego sezonu w 2 
sen ach pt. „W CZEM 
TKWI PRZYCZYNA 
BOLSZBWIZMU". Se- 
rja 1-sza w 6-riu ak­
tach przedstawiające 
zakulisowe życie ksią 
żąt rosyjskich za pa­
nowania Mikołaja II 
p t „Taniec na wulka- 

nie“-

K in o-tea tr

„ L E G U N "
ul. Dąbrowskiego 12.

Program od poniedziałku 5 do środy 7 czerwca włącznee. Tylko 3 dni IV Serji Sw. Tygrysa Dla uczącej się

1 DOLINA PIEKIELNYCH W R Ó T w  r= r
mmmmm z a w i a d o m i e n i e , mmmmm

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelę, f i  
fi że nadeszły już dawno oczekiwane powszechnie łubiane i hy 5 
A gieniczne gilzy, oraz bibułka karbowana do kwiatów we ]

I*  wszystkich kolorach firmy „ S O L A L  1“  i polecam tako- g  
we po cenach fabrycznych. f i

Z poważaniem £

jf  F a b r y o m y  s k ła d  b ib u łk i ' 1  ■ l i  5

9  H Aloja 3 0 -  ł . l . f o n  451. ' S

M lIM M M IIM IIM H M H M S IM IIM tls l

P olsk ie Biuro P o d ró ży
„O R B IS"

f S p p ł k d a i  b i le tó w  k o le jo w y o h  I, II i III klasy
do wszystkich stacji Polskich Kolei-Państwowych. 

P r z e d s ta w ic ie ls tw o  na C z ę s to c h o w ę i

Dom Handlowy J A N  S E R E D N 1 C K 1  &  S - k a
ul. Panny M arji JY1 16 (obok m ostu  kolejowego).

Ka*a czynna od 9 do 12 i od 2 do 6 .ej, w niedziele i święta od 9-ej do 12 ej. 
R ozp oozn is c z y n n o śc i w  dniu 7-go  e z ir w c a  p. b.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną klijentelę, że z dniem 
6-go Maja r. b. otworzyłem pierwszorzędny

H A N D E L  W I N  i W Ó D E K
oraz towarów kolonjalnych i delikatesów.

Z szacunkiem

E . Z A W I S Z A  i
Aleja 111 Nt 4 9 ,

CIEKAWA NOWINA
d la  k u p u j ą c y c h

Niniejszem podaje do wiadomości 
Sz. Klijenteli m. Częstochowy I okoli­
cy iż z dniem 15 Maja b. r. sklep mój 
przeniesiony został na fp on t te g o ż  
dom u, K ośc iu szk i I9a, a celem 
zyskania szerszej klijenteli, na przeciąg 
c a łe g o  m iooiąoa od 15-11 do  
I5-VI| obniżyłem ceny na wszystkie 
towary, pomimo podrożenia , takowych 
od 10 do 15 p p ocon ł.

Wszelkie towary letnie etaminy, ba 
tysty, muslin de lani, wełny, jedwabie, 
korty i kołdry posiadam w dużym 1 ła­
dnym wyborze.

Z poważaniem 
J. RZĄSIIWSKI.

I Istnieje od 1 9 0 8  r.

Dom P rzem ysłow o-H andlow y
Z d z i s ł a w  R y l s k i

Częstochowa ul. K ościuszki 4 9  — Telefon 186
Sklep W arszaw ska 1 — S k ład  det. K rakow ska 4 0 —tel 3 5

NOWORADOMSK P ra s z k a  Wieluń
Rozalji 13, Rynek Targowisko

Sklep det. Brzezińska 4. (Składy j sklep.) (Słady 1 Sklep)
I. S p rz e d a ż  w  ok ład ach .

Asfalt, benzyna, gudron, nafta, oleje m ineralne, parafina, 
sm ar wozowy i T oro ttea , w aselina

Cem ent, cegła  budow lana i ogn io trw ała , gliny ognio trw ałe , 
p ły ty  p iekarsk ie , w apno, gips, karbolineum , lak ier do żelaza 
papa, sm oła , te rpen tyna. *

Drut, lioy  druciane węgiel, koks, karb id , toczaki i osełki.
M aszyny rolnicze, nawozy sztuczne (tylko w W ieluniu i 

Praszce).
II. S p rz e d a ż  w sk lep a ch .

W szystk ie w yroby prow adzone w składach, oraz galan te  ja 
żelazna (gwoździe, ło p a ty  itp ), naczynia kuchenne, lane i b lasza­
ne, odlewy budow lane (blachy, piecyki itp.)

III. W ytw órnia W yrobów C em en tow ych .
C em brow iny studzienne, dachów ki, m ostki, p ły ty , krawęż 

niki chodnikow e, pustak i, posadzki, ru ry  kanalizacyjne, schody 
* (betonow e i mozaikowe.)

N ajskuteczniejszy środek
przeciwko osłabieniu 1 wyczer 
panlu erganlzmu, niemocy ,ma- 

f fokrwistoścl (anemji), brakowi 
apetytu, złemu trawieniu i t.p.

P ig u łk i  Siłotwórcze
wyrobu Lab. Farm. „Ap. KOWALSKI"

* er W a re ieer le , M iodow a L. I.
Skutek wprost zdumiewający, ujawnia 
się już po zużyciu pierwszego flakonu.
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

U w a g a : Dla gospodyń!
■OWOURUCHOMIOIIA 

O h em iczna  F ab ryk a  M ydła
„ S A L W A T O R "

p rzy  ul. S tr a ż a c k ie j  N i 4
obok łaźni kąpielowej.

Poleca najlepsze i najtaniej po hurtowej 
cenie mydło Jt 1 zawierające 

od 55  — 5 8  p roo . t łu s z c z u .

Z a k ł a d
m e c  haslcz n y
Ogrodowa M  I t

T. Smołucby.
Przyjm uje wszol- 
kie robo ty  m e­

chaniczne.
Wykonali* solidne. 

Ceny p r z y stęp n a .

F ab ryk a  papy d a ch o w ej
IN I .  B E M A  w Częstochowie

O lsztyń sk a  Ais I.
( Z a w o d z i e ,  w  b y ł e j  k w a s l a r n ł )

poleca w najlepszym gatunKu po cenach przy­
stępnych: p a p ę , s m o łę  c z e s k ą  p r e p a ­

ro w a n a  k a rb o lin eu m  e to .

DOKTÓR
PAWEŁ BRONIATOWSKI

ul. Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 
ch o ro b y  w e n e r y c z n e  I sk ó rn a

Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po poł 
Panie od 12 — l  w południe

Dr. ózef Kluczewsk i
w y je ch a ł

na kilka tygodni do K rynicy.

Zawiadomienie.
do firm y

M. CZĘSTOCHOWSKIEGO
ll-ga  A leja Hr. 2 5  (obok Kościuszki)
nadeszły na sezon letni wszelkiego ro­
dzaju etam iny, batysty , satyny, je­
dw abie, k re tony , zefiry, p łó tna  itp. 
w wielkim wyborze po cenach naj­

tańszych.
Dla urzędników duże ułatwienia w za­

kupach.
Korzystajcie z okazji. — Ceny konkurencyjne, 

ty lk o  u
M. C z ę s to c h o w s k ie g o

w Ii-ej Aleji J£ 25, telefon M 486.

Z iem ski

Bank Kredytowy
w e L w ow ie

ODDZIAŁ w CZĘSTOCHOWIE.
2  Aleja Nr. 1 8 , Telefon 1 2 9

K a s t  B anka otwarta od 8 — 2
Aleksander Jaxa D ęb ick i

G ssm str a  p r z y s ię g ły
Kościuszki 1 , m ieszkania 3 .

Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko­
rn assacje, podziały pastwisk i inne po­

miarowe roboty.

Za 6500«
ubraniena

całe
z dobrego kortu

Za 2.000 Mk­
ną całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J .  D a w id o w ic z  • 8 —
I A leja  7 . T e l. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane raater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprsedaż hurtowa 1 detaliczna.

Na sezon letni!
poleca

MAGAZYN BŁAW ATNY
pod firmą

Kornberg j Szumacher i
przy  ul. P snny M arji Nk II,
(Aleja 1) w podw órzu p a rte r,

. vis a vis b ram y.
Etaminy deseń. podw. szer.

od mk. 2500 metr. 
Kretony .  „ 575 „
zefiry koszulowe „ 450
Batysty „ „ 650 „

oraz wielki wybór wełen, bosto­
nów, satyn i płótna widzewskie 

i żyrardowskie 
:h (po o sn a c i fa b r y c z n y c h !

III
L e k a r z -d e n ty s ta

M ichał Di* e  j n i e c
ul. Panny MarJ||(I Aleja) M io. 

Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do l  po poi 
i od 2—7 wlecz. Telefon 260



,K«r}w Częstochowski" 4 Cż«rwca 183 M  l t « .

KIBO-TEATR
„L E G U ■“

ul O ą k p a w tk i« |«  12.

Program  o d  środy  3! m aja do niedzieli 4 czerw ca  w łącznie.

O G N I S T E  J E Z I O R O
UWARAIII Dla a o z ą ca j s ię  m ło d z ieży  i i t łn ie p z y  c en y  m ie jsc  zn iżon o .

3 cia Serja „Świętego Tygrysa*1.
E gzotyczny  d ram at am erykańsk i w 6 -ciu ak tach  z udziałem  

RUTH R«LA»D.

aa

Dodatek nadzwyczajny
Wynik konferencji.' Genueńskiej.

N ie c h  k a ż d y  w ie , że  w o jn a  s k o ń c z o n a ,  i l e  z n ó w  w y s y ła m y ,  t a k ,  
j a k  p r z e d  w o jn ą  z a  z a l ic z e n ie m  b e z  z a d a tk u  (p ie n ią d z e  p ł a c i  s ię  
p r z y  o d b io rz e ) .  P o s ia d a m y  n a  s k ł a d z i e  p ię k n y  d u ż y  w y b ó r ,

a m ian ow ic ie :

1)

2)

3)

4)

3)

3 M etry  A. pełnej szerokości najnowszego eleganckiego m stsrja łs , 
g ładkie we wszystkich kolorach po 4900 za osły garn itu r.

3  M e t r y  B .  w krateczkach i gładkie po 8000 i 9 o 0 i Mk. za calj 
garnitur.

3  M etry  e .  najlepsaego gatunku po 18 5 0 0 ,— 14.50O0 i 16.500 mk. 
za cały garnitur.

3 M etry  bostonu czarnego lub granatowego po 10.000 t 16.000 mk. 
za cały garn itu r.

M eterja ły  na p alta  męskie, wiosenne lub jesienne w najm odniej' 
szych kolorach jasne lub ciemne, re lu r  gładki po 6.000 mk. 
za m etr, kraty po 7.000 mk.za inelr.

6 ) P o d e z e w k i i dotfatki d e  ubrań . Do każdego odcinka na u-
branle dodajemy na żądanie zamawiającego, pełny kom plet 
podszewki pod m arynarkę, kam izelkę, spodnie, do rękawów 
i kieszeni za 2.900 mk. Taki sam kom plet B. w lepszym ga­
tunku ta  3,600 mk. i w najwyższym C. (angielska satyna) 
sa  5.000 mk.

7) Chuatki jesienne w najmodniejsze k ra ty , pasy i gładkie ze szlakami
w różnych kolorach 1 6 5 x 1 6 5  ctm. po 2.50© I 8.000 mk. za 
sztukę.

8; C kustki B .  takie same wyższego gatunku wełniana po ».000, 6 000
7.000 mk. za sztukę.

9) C hustki C. najwyższego gatunku P etersbu rsk ie , krótkie trendzie po
8.000, 9,006 i 10.000 mk. aa sztukę.

10) C hustki zimowe w najmodniejsze kra ty  ja s n e j  i ciemna po 8 000 i
9.000 mk. sa sztukę.

11) C hustki B. zim oae wyższego gatunku „Polonja* po I 2.0OO i 14 000
mk- za sztukę.

12)  C h u s t k i  C r zimowe najwyższego gatunku, czysta wełna po 17.000
i 2O.0OO mk. za sztukę.

18; C kustki bajowe daże, k ra ty  i gładkie po 6.000 i 7.000 mk. za sztukę.
14) C hustk i kaamlroWfl 12/4 do okrycia, najlepszych gatunków  i kolo.

rów po 2.500, 3.000 i 4.000 mk. za sztukę.
15) C hustki na g ło w ę  s) kolorowe wełniane po 700 i  8O0 mk. za

sztukę.
16) C hustki n s  g ło w ę  b) stalenów ki kolorowe po 1.200 i 1.800 mk.

ta sztukę.
17) C hustki na g ło w ę  c) półjedwabne w różnych najmodniejszych

kolorach t  frendzlam t lub bez po 12.00 1 1 300 mk. sa sztukę 
18; C huatki na g ło w ę  d) krotonowe najlepszego gatunku białe, czar* 

ne i tu łte  po 600 i 700 mk, za sztukę.
19) C h ustk i na g ło w ę  e) szydełkowe w różnych kolorach s frendz-

larm lub bez po 1.200, 1.8C0 i 1.40(3 mk. za sztukę zależ' 
nie od wielkości.

20) C h ustk i na g ło w ę  f) szydełkow e z jedwabiem różnych wielkaści
po 2.800, 3.500 i 4.000 mk. za sztukę,

21) C hustki na g ło w ę  plu8iow e z .K oziołkiem " lub bes, w różnych
kolorach po 4.000 1 4.500 m k . za sztukę.

2-0 C huatki na g ła w ę  pluszowe te same większe po 7.000 i 8.000 
mk. s« sztukę.

23) C h u stso z k i do  n o sa  męskie białe i kolorowe po 200, 250 i 208 
mk. sa sztukę.

^4> C h u stec zk i do n o s a  B .  dam skie batystow e po 200, 2#o i 500 
mk. za sztukę.

25) Kapy n a  łń ż k a  kolorowe po 5.000, 6.000 i 7.000 mk. sa sztukę.
26) K ołdry sa ty n o w e  po 10,000 mk. za sztukę.
27) K ołdry b a jo w e  gładkie 1 w  deseniaoh najlepszego gatunku po

8.000, 6.000 i 7.000 mk. sa  sztukę,
28) O brusy  kolorowa i białe w ielkość 6 osób po 4.000 i 5.0C0 mk. za

sztukę.
29) Ręczniki waflowe różnych wielkości po 900, 100O i 1.200 mk. za

sztukę.
*0) P r z o ń w i e r a d ł S  gotowe 2  m etrow e najlepszego gatunku po 2.900 

m k. 3.000 i 4.000 mk. za sz tnkę.
F ira n k i bułgarskie, haftow ane kom plet sk ładający  się z 3 tzęśei po

12.000, 13.000 1 14.000 mk. z» kom plet.

Z a  p rzesy łk ę  i o p a k o w a n ie  d o licza  się  500 mk 

t f r z y  zam ów ień  u p ro s im y  p o d a ć  num er gatunku i cen ę ,

U W A '6 A! Zm n i e o d p o w ie d n i  t o w a r  z w r a c a m y  p ie n ią d z e  w  c ią g u  
14 d n i.

— Z am  ó w isn in  w y s y ła ć  na a d r o st —

ł ó d z k i  Spółka Manufaktury
W A R SZA W A  u l io a  Z ło ta  37  m . 2 2 .

Największy Chrześcijański Magazyn

własna wytwórnia mebli
Edwarda Kindermana

w C z ęsto ch o w ie
ul. K a ic iu szk i żfi 26. T elefon  M  3 4 ’.
Poleca po cenach zniżonych różne meble, kre­
densy, stoły, krzesła, szafy, bieliźniarki, łóżka, 
szafeczki, otomany, garnitury salonowe, wózki 
dziecięce, łóżeczka dla lalek, 1 reparacja wózków

99

MAGAZYN BŁAWATNY

BŁAWAT19
f-a A le ja  14 (dom p. Frankego)

B ogato  zao p a trzo n y  w wyroby w ełn iane, baw ełn iane i jedw abie. 
F iran k i i dywany, m ate rja ły  m ęsk ie , tow ary le tn ie  w wielkim 
N o w o ś c i  s e z o n o w e !  — w yborze. U s łu g a  u p rz e jm a !

Nurt! — Cony fa b r y c z n e !  — D etsll

r F a r b y  m a l a r s k i e  * Kirai ES,eś? Kim W  "mżesz?
■ lakiery, pędzle i pokost sprze- i  
5 daje najtaniej '

|  J. F L A  » Z C R |
A le ja  n r .  9 w  p o d w ó rzu  |

m i N I I B I I U l A
Zakład Mechaniczny

w y r a b i a  t r a n s m is j e ,  k o ł a  p a s o w e , 
k a ł a  z ę b a te ,  s a m  os m a r y ,  k o n s o la ,  
m a n c i e ,  s p e c ja ln o ś ć r y  f io w z n ia  w a l 
c y  m ły ń s k ic h ,  o r a z  r o b o ty  a g r o n o ­
m ic z n e  po c en a ch  u m iark ow a­

nych.

F. Ź y k w i ń s k i
C z ę s to c h o w a  

u lic a  W a r s z a w s k a  -N i 21

^ W W W  “ V V W W ^

l T A P E T Y
? p o k o j o w e  i
C w wielkim  w yborze. -

Zgubiono
Ron^saewskiogo.

t
kartę demobllizacj 
na imię por. Stel

Przyjm ujem y wszelkie roboty m alar­
skie i tapetow anie 

po c e n a c h  p rzystęp n ych .

Gostyński i Opoczyński
ul. P lf s u d s k ic (o  *5.

(vis a vls stacji).
Oddział w Łodzi ul. Zielona 19.

Pracownia Gorsetów

LL „ J ó z e f a "
lll-cia Aleja 54 (p arte r)

poleca duży wybór gorsetów hyglenlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powierzonych matsrjałów, rów­

nież reparacje, pranie i przefasonowywanle, 
C e n y  z n iż o n e .

P zeznrezenie, zalety, wady, zdolności. 
Przyślijcie swój charakter piania, lub f  in te­
resowanej osoiły, zakomunikujecie imię, rok 
t miesiąc urodzeni", ile osób najrliiszej ro­
dziny, na tycb danych otrzymacie od uczo­
nego psycho-grafologa ity le r a  Szkoluika (au­
tora prac nau.ow ych) lisiern poleconym  
nauk wą szczegółową analizę charakteru, o- 
kreślenie watniejszych zdarzeń życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze zadana pytania. i,en- 
ne wskazówki i r dy. Praca naukowa p. >zy- 
llera • Szkolnika zaszczycona mnóstwem  o- 
dezw i podziękowań w poczytnych  ̂p is­
mach krajowych i zagranicznych. Analizę 
w ysyła  się po otrzymaniu Mk. 950. Jeśli 
wziąć pod uwagę, że wykonanie analizy, w y ­
maga kilku godzin poważnej umysłowej pra­
cy, koszty ogioszeń, pocztowe i t. d. wyżej o- 
zo czona suma nie może wydawać się zbyt 
wysoką. Dla badań osobistych przyjmuje od 
godz. 12—7. — Ch. Szyller bzkolnik: „Taje­
mnica Powodzenia:11 Jak żyć i postępować, 
aby osiągnąć powodzenie w życiu. Najnow­
szy  utwór Szyllera Łizkolnika. Szereg cen­
nych rad, uwag i ws azówek, jak żyć i  czy 
nić, aby zw yc ęsko przeciwstawić się nasze­
mu losowi, osiągnąć niezależność, moralne za­
dowolenie i dobiobyt. Niewielka, lecz bogata 
treścią książeczka ta wydawnictwem  nikomu 
nigdy nie sprzedawana i sprzedawać się nie 
będzie, lecz dodaje się tylko, jako premium 
do każdej analizy. Nadzwyczaj ciekawi-j treś­
ci książki. Katalog ilustrowany darme w y sy ­
ła się. Na w ysyłkę dołączyć znaczek poczto­
wy.

Adres:
Payoho - G rafo log  S z y lle r  - Szkolnlfc, 

W a rsz a w ę .
W ydaw nictw o .Ś w it , P ięk n a  29.

P | a n  do sprzedania w śridrateściu, Wia- 
■ * 8 9  domość ul. |św. B arbary nr. 8 u 
Janasa.______________________________________
b ż a i r l a n ż  polonista wyjodzle na kon 
W l U u e n i  dycję. W iadomość: Więc- 
łswski, Waty 20 m. II. |
Y M i s k i a a a  k artę  zwolnienia wy- 
A 3 U U I I I R O  daną przez Komisię 
P o b o ro w ą j^ J W e ln n iu jn a J m ljL ^

Zgubiono 5; •{&*«. W
C z ę s to c h o w ie n a J m i^ J ty ^ i^

P ra so w a czk a  A ó S
T M s i k ś n n n  papiery demoblllzacyF 
4 g U D I O n O  ne na nazwisko Plasz 
czyka Bolesława w ystawione przez P. K. U. w
f'zf.‘9t0chnwie- mmmmm_ _ _
srw  sita , raty , sta tk i druciane, tk v
la O Z V W  ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów , bufetów 1 okien w yrabia Władysław
Sclbirow ski, R y n e lM y ib lu ń k tJ |2 ^ ^

i i e s i k a n i a  Błochowi* z ^-ch,
2-ch lub  jeanego  pokoi z kuchnią dla małej 
rodtiny. Łaskaw e oferty proszę złożyć w Re- 
daksji .K u rie ra  Częstochowskiego11 dla ,In- 
żysiera11 ». Z.

Redaktoi t Wydawca, A dam  PteęiorSt owaki. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ"


